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Przedpłato wykosi:
w Krakowie:

miesięcznie 1 zfr, cn t, kwartalnie 4 zlr., 
półrocznie 8  zlr., rccznie 16 zlr.

Zt odnorzenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowlnoj! I w oaljj mona eh|i Austro-Węg.:

miesięcznie l  złr. 70 cnt., kwartamic 5 zlr. 
półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr.

Numer pujedyóczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeti:
" a  wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt 
od wyrazu, tluetym arukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20 cnt. od wierszu.

A  dra” dl" tehyramć-r:

„KURJER POLSKI" —  •'JłAKÓ*
Hękopiaów Redakcja cis w j s s *.

Drirgi proces panamski.

Skończył się drugi ak t procesu panam - 
skiego, szybciej naw et niż przewidywani). 
Sąd francuski odstąp ił od zwyczaju u ta rte ­
go, co do w ydaw ania ostatecznego o rze ­
czenia kary w kilka dni po werdykcie sądu 
przysięgłych i natychm iast z m iejsca w y­
m ierzył spraw iedliw ość. Jak już wiemy 
z w czurajszych depesz, Lesseps został ska­
zany na  1 rok więzienia, B aihaut. n a  5 - lat, 
u tra tę  p raw  obyw atelskich ka±ę pieniężną 
w  kwocie 150.000 fra n k ó i,, B londin  na 
2 la ta . W reszcie wszyscy trzej skazani są 
n a  zwroi szkód stronom  pryw atnym , B ai­
hau t zaś 375.000 franków  liKwidatorowi 
spółki panam skiej p anu  JV1 onchicourt. Sze­
ściu innych oskarżonych zupełn ie  uw ol­
niono.

Z daw ałuby się, że po tym procesie za­
kończą się wszelkte dalsze oskarżenia i p o ­
szukiwania, gdyż rzeczywiście społeczeń­
stwo francuskie jest już znużone tym skan­
dalem , czego dow odzą wyroki w ostatnich 
dwóch procesach a w in teresie rządu  leży 
zaniechanie dalszych kioków , bc i tak cią­
gle się kom prom itow ał. Najwyb tniejsze oso­
bistości, należące do „ego składu stały się 
obecnie niem ożebne i jeżeli 'ch ni» pocią­
gnięto do odpow iedzialności, to tylko z a ­
w dzięczają tem u, iż w iaz z nimi runęłaby 
R zeczpospolita a anarchizm , l r o  m onarchja 
objęłyby po niej spuściznę Teraźniejszy 
gabinet iiib o ta  zawdzięcza swe istnienie 
li tylko sztucznie wytworzonej większości 
republikańskiej i pierwsze lekkie n iezado­
wolenie którejkolw iek partji republikańskiej, 
zdm uchnie go z widowni.

Tym czasem  stało się zupełnie inaczej 
i po wyroku j u r y ,  wszystkie dzienniki za­
brały  głos i w ypow iadają swoje osobiste 
zapatryw ania. P ra sa  oportunistyczna żąda 
stanow czego zaniechania dalszych docho­
dzeń, dow odząc, że wszyscy już  są znużeni 
i czas wielki, aby F ranc ja  odpoczęła i kon- 
sofidow ała się w w ew nątrz. P ism a radykal­
ne przem aw iają w tym że, tonie i jeszcze 
większy nacisk k ładą n a  pow strzym anie 
wszelkich kroków  sądow ych, szkodzących 
nietylko R zeczpospolitej, ale i wszystkim 
stionniotw om . — B onapartystow ski organ 
L ’A utorite  pisze : „T rzech  tylko skazanych, 
gdyby naw et i stu  także, to  wszystko za 
m ało. R zeczpospolita praw dziw ie winnych 
um iała  otoczyć sw oją on bką  i zasłonić ich 
od wszelkiej odpow iedzialnośi ł “. M onarchi- 
czny Gaulois w yraża s ię : „W erdykt p rzy ­
sięgłych jest policzkiem dla rządu, klóiy w 
pospiechu i bez głębszego nam ysłu zezw o­
lił na  ściganie deputow anych i senatorów , 
bez spraw dzenia ich winy.

Jest także policzkiem dla zdrow ego ro z­
sądku, bo ukarano  przekupującego, ale prze­
kupieni zostali w cieniu.

B alhauta nie m ożna zaliczyć do p rzeku­
pionych. Był on po p rostu  wyzyskiwaczem, 
a Lesseps jego ofiarą1-. Dziennik jfigaro  
zapow iada, że koniec procesu będzie także 
końcem  teraźniejszego zadu.

O rgan R ocheforta L a  Lanterne  zw raca 
się do wyborców, jako panów  położenia i 
zachęca do zrzucenia n ienaw istnego gab i­
ne tu  i jego przyjaciół.

N aw et dziennik republikański Siecle mó

w i: „Z obawy przed  dalszem i rew elacjam i 
A ndrieux’go rząd  w ydał deputow anych na 
pastw ę sądow i, a rezu lta t ponazał się tylko 
dla mego ujem nym ".

W  Izbie deputow anych także się zanosi 
n a  burzę i Millevoye zapow iada interpelację, 
z pow odu ostatn iego w yroku w procesie 
panam skim .

Jeżeli bedziem y uważali prasę, jako  od­
bicie przekonań poszczególnych partyj w 
narodzie francuskim , to  dzisiejsza sytuacja 
grozi bardzo pow ażnenn zaw ikłaniam i, k tó ­
re  m ogą zaprow adzić dalej, niżby sobie n a ­
w et życzyli w rogow ie radykalistów . Ludność 
p rzerażona klęskam i w 1870 roku dała  się 
prędko ujarzm ić k ilkunastu gorącym  umy 
słom . R zeczpospolita ogłoszona w Paryża, 
w dniu 4 września, tego pam iętnego roku, 
n ie  n apo tka ła  nigdzie oporu  i bez  najm niej­
szego rozlewu krwi została wszędzie zap ro ­
w adzona W  styczniu 1871 roku zaw arto 
hańbiący pokój i p ierw sze niezadow olenie 
zam anifestow ało się w ybucnem  kom uny. 
S tłum iono ją  szybko, albowiem  obaw iano 
się rozluźnienia w ęzłów  społecznych . wszy­
scy m iłujący spokój i porządek, stanęli po 
stronie rz ą d u , reprezentow anego przez 
T h iersa .

W  następnych  jednak  latach żywioły mo- 
narchiczne zaczęły b rać  górę n a d  repub li­
kańskim i i w październiku 1877 roku, gdy ­
by nie energiczny p ro test prezydenta m ar- 
szałKa M ac-M ahona, m łody N apoleon byłby 
w prow adzony na tron  swego ojca.

N astała  później cisza. R epublikanie  coraz 
więcej się wzm acniali i jeżeli izba  depu to ­
w anych rozporządzała  losam i kraju, to n a ­
ród  trzym any był w kaibach  i adm in istra­
cja w raz z policją ciążyła n ad  nim, jak  
zm ora i wszelki objaw  przeciw ny surow o 
karciła. Na to, co działo się we F rancji, nie 
pozw alał sobie ż,aden iząd  m unarchiczno- 
konstytucyjny i ow a w ychw alana vVolność 
republikańska m ało się co różniła od ca r­
skiego despotyzm u. F rancuzi jed n ak  mil­
czeli, bo ich trzym ano ostro i naw et b r u ­
ta lne  zniesienie klasztorów  w B retanji i N or- 
m andji, najbardziej katolickich prow incjach 
nie wywołało żadnych rozruchów  Przyszedł 
Grevy i proces orderow y wykazał, że ko­
rupcja zaczyna ogarniać wyższe sfery.

Za jego także rządów  anarch ja  podn io­
sła  głow ę i m ieszczaństw o, stanow iące dziś 
rdzeń  narodu , zaczęło się py tać dokąd je  
prow adzi R zeczpospolita?  Za czasów C ar­
no ta , węzły coraz więcej się rozluźniały i 
tacy R avachoie teroryzow ali klasę zam o­
żniejsza. Użyto w szelkich silnych środków  
i pow ierzchow nie stłum iono anarchizm . W 
ślad jednak  za R avacholem , z tego bagna, 
okrytego nieprzeźroczystą tkanką o b a rw ­
nych, jasnych kolorach w yłoniła się spraw a 
panam ska która od roku  nie schodzi z p o ­
rządku dziennego. Pokazało się, że dzięki 
rządom  republik ińskim , gangrena m oralna 
przesiąkła do wszystkich w arstw  społeczeń­
stw a. Mali i wielcy, dygnitarze i podrzędn i 
urzędnicy, bankierzy, inżynierow ie, m in i­
strow ie, wogóle, kto tylko dotknął się tej 
kwestji, cofał się z rękam i pom azanem i i 
nad  całą F ranc ją  zawisły ponure s ło w a : 
m ane, tekel, fa r  es, przypom inające ucztę Bal 
tazara.

T ak  jest. U cztow ano w Paryżu  5 na p ro ­
wincji, opychano się złotem  i banknotam i 
i trzym ając się zasady, że byleby dziś do­

b rze  było, nie dbamy o ju tro , republikanie 
używali życia i przyjem ności bez m iary. N a­
reszcie jed n ak  owe złowieszcze „ ju tro", za­
czyna się pow oli rysow ać n a  horyzoncie. 
W szyscy już przeczuw ają bliski koniec dzi­
siejszych rządów , tylko jedn i radykaliści i 
oportuniści nie chcą uwierzyć w p rzezna­
czenie. Nie baw .m y się tu ta j w  p roroctw a 
i nie będziem y przytaczali cytat z D aniela 
lub Ezechiela, k tóre uiozna w ybornie zasto 
sow ać do dzisiejszego B abilonu, bo fakta 
sam e za siebie przem aw iają i obecny roz­
kład  m oralny Francji je s t zw iastunem  u- 
padku idei republika iskiej. D obrze o tern 
w iedza jej członkowie] i wszelkimi sposo ­
bam i usiłują podtrzym ać walący się gmach, 
ale p raca ich będzie bezow ocną, bo n a  wiel­
kim zegarze dziejowyrii wybija już osta tn ia  
godzina Rzeczypospolitej.

Kto pu mej spuściznę obejm ie? i czy ten 
nieszczęśliwy kraj, spokojnie przejdzie kry­
zys i nie skąpie się w m orzu krw i? —  to 
nam  niedaleka przyszłość o k aże .

I  bieżacei chwili.

Do delegacji w spólnych Koło pulskie wy­
brało posłów  Jaw orskiego, Chrzanowskiego, 
Szczepanow skiego, Fopuw skiegc, Kluckiego, 
hr. W odzickiego i R ufina  M andyczewskie- 
go, zastępcam i H enzia i W ładysław a Gnie­
w osza. Styrja wysyła H eilsberga i K oko- 
schinegga, jako  zastępcę Ludwiga. — Mło- 
duczechom  zapew niono cztery krzesła, — 
Niższa A strja  w ysyła G am hatta , Ludw igs- 
tórffa i Suessa.

Eótvós oświadczył się w parlam encie za- 
litaw skim  za reform am i kościelno-polily- 
cznemi

Kiedy A hlw ard t w dniu 22 m arca, a więc 
w term inie oznaczonym  przez parlam ent 
niemiecki, pojaw ił s ię , przynosząc tylko 
c z ę ś ć  dokum entów  przyobiecanycn, po ­
w sta ł ogrom ny h a łas  w Izbie. W iceprezy­
den t h i. B ahesirem , w niósł odroczc-me p o ­
siedzenia na godzm ę, ażeby dać czas kon­
w entow i seniorów  do przejrzenia aktów, 
przedłożonych przez A hiw ardia. R ichter, 
godząc się na drugą część wniosku, prze 
m aw iał przeciw  przeryw aniu obrad. W nio­
sek B allestrcm a przeszedł.

W yrok ,v drugim  procesie panamsKim 
zapjm ł jednogłośn ie. Tylko o Sans Leroy 
orzekli przysięgli większością głosów. 10 
głosów  pow iedziało „nie w in ien“, dwa 
glosy: „w inien".

L esseps s ta ji raz jeszcze przed  trybuna­
łem , m ianow icie jaku  w spółoskarżony w 
procesie karnym  pizeciw  adm inistra torom  
„Societe de depóts et com ptes couran ts". 
Tym  razem  sądzi trybunał policji p o ­
prawczej,

B londin  nie w nosi odw ołania. Zostaje on 
w m niem aniu, iż jako chory dostan ie się 
do szpitala, lub naw et piow izorycznie na 
w olność. Blondin cierpi ns wyschnięcie m le­
cza pacierzow ego

B aihaut, rzecz osobliwa, je s t tak  bogaty, 
iż olbrzymią karę 750.000 franków i 375 
tysięcy franków odszkodow ania, m oże z a ­
płacić. P osiada  on, nie m ów iąc o innem  
m ieniu, w ynajętą kasę żelazną w C redit

Lyonnais, w której złożył w w ybornych 
p ierach w artościow ycn 1,200.000 franków. 
P ieniądze te są  obłożone aresztem , i zosta­
n ą  niew ątpliw ie skonfiskowane.

M arius F on tane  odjechał nazajutrz po 
w yroku do sw oich dóbr na wieś. S ans-L e 
roy zaraz w dniu zapadnięcia w yroku opu­
ścił Paryż.

A ndrieux i D elahaye Zapewniają, iż skan­
dal panam ski pom im o w yroku ju ry , który 
zdaje się wychodzić na korzyść opo rtun i­
zm u, nie ustanie.

P rzed  kom isją panam ska zeznaw ał M ar­
tin, zwany M ieros, członek redakcji Librę  
parole Zapytany, czy zna X -a  z listy an - 
drieux owskiej, M artin rzekł, iż sie dom y­
śla, kto to jest Sądzi, iż w ciągu tygodnia 
cały Paryż będzie m iał na  ustach  nazwisko 
tajem niczego jegum ośeia.

Wykryło się, iz słynną depeszę telegrafi­
czną H e rz a , zaw ierającą pogróżki, k tóre 
skłoniły F reyeinet’a, F loque t’a i C lem en­
ceau do in terw encji u  L esseps’ćw, ad reso ­
w an ą  do siebie, R einach sam  s k o m p o n o ­
w a ł  i sam  w ysłał przez swoje narzędzia,

„Kto j?.ką bronią walczy, od niej g in ie"— 
przysłow ie to z zupełną  słusznością dałoby 
się n o w ied z^ć  o głośnym  A n d rieu i. N iedość, 
iz skom prom itow ało  go uw olnienie Lissa- 
garay’a, Który go zelżył i zbezcześcił, n ie ­
dość, iż nie um iał dotychczas wyjaśnić, za 
co w ziął od R einacha 25.000 franków , na 
dobitek znalazły sic dokum enty, bardzo dzi­
wnie w yglądające wobec ośw iadczenia A n- 
drieuiPa, uczynionego p rzed  paru  dniami, 
iz R einacha nigdy osobiście nie znał, i nie 
zostaw ał z nim  w bliższych stosunkach. 
Są to  dw a listy, zaw arte między korespon­
dencją, jak ą  rm bertew i przesła ł b ra t JakóDa 
P .einaeha, h r. R einach-C essac. Jeden z l i ­
ścików tych nader charakterystycznych brzmi 
Kochany P a n ie ! Chcę panu  zrobić dwa za­
rzu ty : 1) iż pan sprzeciw iasz się przez nas 
projektow anym  strategicznym  iinjom kolei 
że lazn e j; 2) zaczepiasz nan  mego synow ca 
Józefa R e in ach a , red ak to ra  Republigue 
F ranęaise ... W iele panu  usług wyśw iadczy­
łem , i zaw sze byłem  gotów  zadosyeuczynić 
wszystkim  jego ząaaniom . Zróbże i pan  cos 
dla m nie. O ddany, Jakób R einach

Drugi je s t k ró tką odpow iedzią na  liścik 
poprzedni, zapow iadający, iż „jeszcze p o ­
mówimy o tej całej h isto rji" . P o d p isan o : 
A ndrieux.

Courrier de Cannes tw ierdzi, iż Arton w 
dniach ostatn ich  baw ił n ad  R iviera. Z ab a­
w ił krótko w S an R em o, stam tąd  po jechał 
do Genui, m ieszkał z pew ną pan ią  w h o ­
telu „de F rance" pod fałszywem  nazwiskiem  
W edl. Z Genui u d a ł się do M edjolanu, a 
ztąd p raw dopodobnie  do F lorencji Jego 
tow arzyszka podróży pow róciła do M onte- 
Garlo.

Via Londyn nadchodzi z B angkoku w ia­
dom ość, iż Siam  odrzucił w arunki staw iane 
przez Francją.

M ac-Carthy przyw ódca anty-paznelitow  
w ygłosił w Londynie na hankiecie irlandz­
kim w ielką m ow ę za sam orządem  Irlandji. 
M ow a była w lo ra ie  toastu  na cześć „Ir­
landczyków , którzy są już  narodem ". Irlan - 
dja nie p ragnie  oddzielenia od W ielkiej 
B ry tan ii, żąda tylko, aby jej pozw olono za­
ła tw iać  w łasne w ew nętrzne spraw y sam o­
dzielnie. R om erule Irlandji będzie dla W iel­
kiej Brytanii wielką zdobyczą. Ks. B ism arck

yOmiedział, iż p rzed  załatw ieniem  spraw y 
irlandzkiej Anglia je s t  niczem  w  polityce 
europejskiej. H om eru le  odb ija  się dodatnio 
i na  ustro ju  p raw n o  - politycznym  całego 
państw a. Szkocja i W alja  z czasem  osiągną 
to sam u, czegc Trlan d ja  je s t ju ż  bliską.'

Agitacja w U lster przeciw  nilowi 'glad- 
stone owskieniu nie istnje. Z u s t do ust 
przechodzi hym n nojowy, napisany przez 
lady H ill, poczynający n e  od s ł ó w  L o r  
V m on and for Queer 1 Dzienniki irlandzkie  
nazyw ają go żartobliwie m arsyljanką z Ul- 
steru.

G ladstoniści znowu zwyciężyli przy  w y­
burzę uzupełniającym , tym razem  w Banffs- 
shire. W edług  D a ily  Neios G ladstone r o z ­
porządza w Izbie gmin w tej chwili wię­
kszością 42 głosów.

S praw a misyj specjalnych w U gandzie 
znalazła się n a  porządku dziennym obrad  
Izby gmin w dniu 20 m arca  b. r. L abou- 
chere w niósł zniżenie kredytu  dodatkow ego 
n a  cele owycn misyj o 5 000 funtów  szter- 
lingów. G ladstone w yjaśniał, iż wysłanie 
P o rla ia  m a na celu nie aneksję Ugandy, 
lecz zbadanie  n a  miejscu stosunków . p or tal 
m a w ywiedzieć się, jak a  tak tyka byłaby 
najstosow niejsza dla Anglii w Ugandzie. — 
W rezultacie w niosek L abouchere’a u pad ł 
368 głosam i przeciw  46.

C iekawą w iadom ość otrzym uje m onachij­
ska AUg. Z tg . z Londynu. Oto kom itet ro- 
syjsko-żydowski, któi em u przew odniczy czło­
nek parlam entu  Juljusz Goldschm idt, a k tó ­
rego skarbnikiem  je s t deputow any M ontagu, 
w ydał odezwę do żydowskich bankierów  
całej Europy, aby rosyjskie w alory o ile 
m ożności pędzili w dół. R ów nocześnie ko­
m itet wym ieniony w ydał broszurefp . t. „F i­
nanse R osji".

K rólow p-regentka hiszpańska zapropono­
w ała m inistrow i skarbu  Gam azo, obcięcie 
swej listy cywilnej. O udaw na królowa n o ­
siła się z tą  myślą, w obec trudności finan­
sowych, w jakich  znajduje się H iszpanja. 
R ząd  konserw atyw ny odrzucał kilkak otnie 
jej propozycje P raw dopodobn ie  inaczej po­
stąpi Sagasta. Skarb  je s t w yczerpany, a 
oszczędności nie w szędzie bez oporu dają 
się przeprow adzić. M inister m arynarki g ro­
zi dymisją, jeśli mowa będzie o oszczędno­
ściach w jego Dudżecie R obi or. to z po­
czucia koleżeństwa- w obec oficerów m ary­
narki, którym  zniżonoby gażę.

Kryzys dotychczas nieukończona. Gdyby 
C ervera u stąp ił, rząd  m iąłby kłopot z o b ­
sadzeniem  jegc krzesła. [ Żaden oficer m a­
rynarki nie zechciałby być następcą  Gerve- 
ry Musiałby więc S agasta  tekę m arynarki 
oddać me w ojskow em u, lub oficerowi a r­
mii lądow ej, co z pew nością nie byłoby 
w koiach m arynarzy popularne.n .

Także m inister sp raw  zagranicznych gro- 
z’ł  Sagaście dym isją; jak  donoszą ostatn ie 
w iadom ości, było to p rzelo tne n ieporozu­
mienie.

Król O skar szwedzki przyjm ow ał depu- 
tację foikriksdagu złożoną z 9 czionków. 
Kiedy depu tac ja  poczęła m ów ić o g łosow a­
niu pow szechnem , król pow oła ł się n a  sw o­
ją przysięgę konstytucyjną, iż mczego p rze ­
ciw praw om  n a  w łasną rękę poczynać nie
może.

Obraz historyczny 1 6 aitach,
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(Ciąg dalszy).

Kiiinsk’ {ujrzawszy wchodzącego Daszkowa, tuesoło).

A ! to pan, pan ie kapitanie. A toś nam  pan  ia- 
p rd z ił trw ogi (obejmując zonę). P a trz  pan, n io ('_ bie­
dactw o drży całe ze strachu. No, uspokój się M ary- 
ttieczko. —  Siadajcie, pan ie  kapitanie.

Daszków.
Nie lzia, p an ie  Kiliński. — Ja tu  nie z wizytą — 

j6Qo p 0 służbie.
Kiliński

Jak to?

Daszków.

h- tu  posłany od genera ła  Igelstióm a do was. 

Kiliński.
Do m nie?

Daszków.
W  a P b y j a l  spraszvw aje, c o b , w siej

Kilmsid.
Nie w iecie po co ?

Daszków.
Nie znaj u. Skazał w siej czas i posła ł sołdaty, 

że skorobyście nie c h c ie l i . . . ,  ale ja  dum aju, szczo 
tego nie Irena. Wy rozum ny człowiek, wy znacie, co 
służba, wy sam i pójdziecie —  p raw d a?  —  (widząc, 
ze K iliń sh l podejrzliw ie wpairuje się w niego) Jej Boh, 
ja nie w inow at! N aczalstw o kazało, ja  m uszę.

Kiliński.
D obrze, pan ie  kapitan ie  — pójdę, pójdę z do- 

b ie j woli, tylko pozwólcie m i się odziać przystojnie, 
bym się m ógł sp rezen tow ać, jak należy, p anu  ge­
nerałow i.

Daszków
Ila raszo . O dziewajcie się, a ja  zaczekam  w ta m ­

tej izbic. Tylko, pan ie  Kiliński, pam iętajcie, że ja  za 
w as głow ą m oją odpow iadam .

Kiliński.
Nie bojc.e sie, n ;e ucieknę.

Daszków (wyciąga rękę)
Ozestne słow o?

Kilimki, (podaje m u rękę)
Słowo uczciwego Polaka.

Daszków.
W ierzę w am  —  (wychodzi n a  praw o)

Kiliński.
No, M aryniu, daj mi prędzej spinkę do tu p an a .

Kilińska
K tórą ?

Kiliński.

T ę kolorow ą z orzełkiem

Kiilńsk?. (w yjm uje z szuflady i  podaje)
Oto jest.

Kiliński
D obrze. A teraz  pas św iąteczny i kontusz.

Kilińska. (drżącym  głosem)
Niebieski ?

Kiliński, (z fan tazją )
A rozum ie się. T rzeba  się przecież godide p o ­

kazać n a  generalskich pokojach. Tylko żywo, żeby 
kapitan  się nie znie&erpfiwił, (zapinając spm kę po 
odejściu zony) B iedne kobiecisko, aż ją  febra trzęsie, 
i nie dziwię się w cale, bo m nie sam em u łydki drżą 
ze strachu , ja k  HeringowI, gdyż w ącham  coś niedo­
brego w tern zaproszeniu  Igelstróm a. — Nie napró- 
żno on przysłał mi tak ą  asystę (wskazuje za  okno 
głową, wśród tego otwiera szufladę i  obejrzawszy s>-2 
niespokojnie na jedne z drugie drzw i wyjm uje r  
i  w kłada  za cholewę)

Sierakowski.
A to na co bierzecie?)

Kiliński
Może się p rzyda , bo jjjjj nie m am  w cale ochoty 

gnić w podziem nych lochach pa łacu  Igeistióm a, zw ła­

szcza tei-az. W ięc jeżeli każe n u  ‘e aresztow ać, w Ląć 
się nie dam  tak  łatw o. Jego śm ierć albc mota.

Sierakowski.
Nie lepiejże od razu  zw ołać lud i nie czekając 

czw artku uderzyć na M oskali?

Kiliński.
N iepodobna. Dużo j’eszcze trzeba przysposobić. 

Taki pośpiech m ógłby zsublć spraw ę popsuć w szy­
stko. Nie bójcie się o mnie, dam  sobie r a d ę ; będę  
się ra tow ał, ja k  m ożna. ^  g d y b ań  nie w rócił, to ty 
poprow adzisz naszych zuchów, dobrze?

sierakowski
Jeżeli nie w'Ucisz, to ju tro  chm ary lu d a  sianą  

p rzed  pałacem  Igelstróm a. W yrw iem y cię przem ocą, 
a  b iada itr , jeżeliby jeden  w łos sp ad ł ci z giowy.

Kiliński.
Cicho! Moja żona nadchodzi, nie trzeb a  jej s tra ­

szyć. (wesoło) Dawaj M arynieczko droga, (wdziewa  
hm -tus,) Lak. (zarzuca rękaw y, pokręca wąsa) A co ? — 
Spodobam  się genera łow i?

Daszków, (wchodząc)
No, cóż? Gotowiście. pan ie  K iliński?

Kiliński, (wkłada czapkę)
lużem  gotów  p an ie  kapitanie. — No, M arynie­

czko, bądź zd ro w a.

(Oiąg dalszy naAcypi).
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B a d l a  p a ń s t w a .
Posiedzenie z 22 marca.

Izba odrzuca w niosek Paćaka, żądający 
postaw ienia spraw y Spinćić a na porządku 
dziennym

B rorard , P aćak i tow arzysze w noszą in­
terpelację w spraw ie rozw iązania stow arzy­
szenia akadem ickiego „S azavan“ .

Z kolei przyjm uje Izba w trzem em  czy­
taniu w niosek m niejszości kom isji adm ini­
stracyjnej , dotyczący rozum ienia § 2 u s ta ­
wy o zgrom adzeniach publicznych.

N a porządek  dzienny w chodzi pierwsze 
czytanie p ro jek tu  now ej procedury cywil­
nej.

Przedłożenie rządow e sk łada się z trzech 
części.

Część pierw sza „o postępow ania  sąd o ­
we m w sp raw ach  cywilnych" składa się z 
639 paragrafów ' §cj 1 —286 zaw ierają p o ­
stanow ienia ogólne, o stronach , postępow a 
n .u  sądow em  w ogólności, postępow aniu  
ustnem . §§ 237— 450 dotyczą rozpraw  przed 
trybunałam i, §§ 451—477, norm ują _ok roz­
p raw  przed  sądam i pow iatow ym i §§ 478 
do 550 m ów ią o apelacji, rekursie i t. d., 
§ 551—569 o zażaleniu niew ażności, wre­
szcie § 570—639 o szczególniejszych rodza­
jach  postępow ania sądow ego, jak  w sp ra­
w ach wekslowych, sp raw ach  m ałżeńskich, 
w sądach  polubow nym i itp.

Część druga mówi o kom petencji sądów, 
część trzecia  pośw ięconą je s t postępów am u 
egzekucyjnem u i zabezpieczającem u. Do ka­
żdej części dodane są w yczerpujące m oty­
wu.

Do głosu z ap isan i: p r z e c i w  Ki onaw et- 
ter i H erold, z a P lener.

K ronaw etter zarzuca projektow i ustaw y 
n iejasna stylizację. Żąda w prow adzenia nie­
których praw ideł. Fałszyw e zeznania św iad­
ka także w sp raw ach  cywilpjycn winny p o d ­
legać karze. Żąda rów nież przyznania stro ­
nie p raw a  zastępow ania s ,tb ie  sam ej ąmzed 
sądom , podobn ie , jak  to  się dzieje wr Rosji. 
Koszta postępow ania sądow ego n .e  są o- 
kreslone

P lener staw ia w niosek form alny przeka­
zania przed łożen ia  komisji praw niczej.

Schónborn  lekcew ażąco mówi o krytyce 
K ronaw ettera, który sam  przyznał, iż p rzed ­
łożenia  nie czytał P rzeałoźen ie  zmierza dc 
nad an ia  rozpraw om  charak te ru  jawno: “i i 
ustności. T akże na  taniość ma w zgląd, dla­
tego zrywa wielekroć z form alistyką. Prosi 
m inister o przekazanie komis.,1, gdzie p rzed ­
łożenie m ożna będzie szczegółowo rozpa­
trzeć.

H erold  zw raca uw agę, il przedłożenie 
m e mówi o jężyku rozpraw  sądowych. 
Zdaw ałoby się, iż m a to oznaczać zupełną 
sw obodę w yrażania się we w łasnym  języ­
ku. P rzeczą tem u jednakże strem ayrow skie 
rozporządzenia. Kończv m ów ca w yrażając 
żądanie w znow ienia praskiego trybunału  
kasacyjnego, który p raw em  był zastrzeżony 
i dopiero w 1850 roku odjęty Czechom 
drogą adm inistracyjną.

Przedłożenie zostaje odesłane do ko­
misji.

Z koiei przyjm uje Izba także w niosek rz ą ­
dowy o kolejach lokalnych podolskich. — 
Z dyskusji na  uw agę zasługuje zastrzeże­
n ie się B arw inskiego, w obec w yrażenia 
W aszatego, jakohy w Galicji mieszkali R o ­
sjanie. Rarw iński odp ie ra jąc , zaznaczył, u  
są  to Rusini.

m m a n  11 "■ -  *~i

Ucieczka Tatarów z Krymu.

P o d  tym tytułem  zamieszcza Ruslcaja Z i m  
artykuł, om aw iający emigracje T rta ró w  do 
T urcji. Podajem y go w Josłow nem  tłum a­
czeniu :

J u m y j  kra j i JSoWO-rosijshij Telegraf pra­
wie  w jednobrzm iącym  tekście podały  w ia­
dom ości o nowej klęsce ekonom icznej, gro­
żącej Krymowi.

Jakkolw iek obie powyższe gazety starają  
się osłabić podaną  w iadom ość, a naw et u- 
w użają takow ą za schw ytaną z pow ietrza, 
my tw ierdzim y stanow czo że je s t ona rze­
czywistą, rzete lną i praw dziw ą.

Poczynając bow iem  od czasu przyłączenia 
Krym u do Rosji, T atarzy  praw ic  pizy  każ 
dem , choćby najm niejszem  nieporozum ieniu, 
uciekali do T urc ji całemi m asam i. W  roku 
1783 wysiedliło się z Krymu trzykroć sto 
tysięcy dusz. W ów czas n .k t nie zw ró­
cił na to  uw agi, po części naw et było na 
rękę rządow i, że się pozbyw ał burzliwego, 
ferm entacyjnego w  państw ie żywiołu. Ale 
z czasem  T atarzy  s ta li  się pożytecznym , rol­
niczym elem entem  i poczęli w pocie czoła 
upraw iać ziemię.

Po krymskiej wojnie, T atarzy wzburzeń 
i podbechtan i przez opow iadania tuieckich 
żołnierzy o szcześhw em  życiu w Turcji, na 
now o zaczęli opuszczać tutejszy kraj. W ów ­
czas em igrowało 1&6.0U0 ludzi obojga płci. 
T eraz em igracja nie była w cale pożądana, 
przeciw nie — bardzo  szkodliwa, gdyż kraj 
trac ił s ta łą , p raco w itą , m ało w ym agającą i 
uczciwą ludność. T atarzy  nad to , opuszcza­
jąc  T aurvdę, zasvpali, sobie tylko znane — 
studn  e, ź ró a ła  i strum ienie, przez c o . za­
m ienili wiele m iejscowości krymskiego pó ł­
wyspu na  n iep łodną pustyn ię , której dotąd 
n iepodobna ożywić, pom im o prow adzenia 
bardzo kosztownych irrygacyjnych robót.

T atarzy  tym sposobem  pozostaw ili p u ­
stkam i 788 aułów , z tych 300 autów  do 
do dziś dn ia  nie m ożna żadną m iarą  za­
ludnić, a 488 autów  trzeba było oddać n o ­
w i m przyhylcom , kolonistom  niemieckim.

D płynęło znowu 20 lat, gdy w r. 1874,
w iadom  ość o zaprow adzeniu  ogólnej

służby w ojennej, rozpoczął się ruch em igra­
cyjny między ludnością ta tarską.

Dzięici nadzw yczajnym  wysiłkom zdołano 
i tym  razem  nieco pow strzym ać Tatarów  
od ucieczki do T u i cji, w którym  to celu w r. 
1876 zorganizow ano osobną komisję, obo- 
w :ązaną do obm yślenia skutecznych śro d ­
ków' zatam ow ania ciągle w zrastających u- 
cieczek.

N akoniec upływ a drugie dwudziestolecie, 
a oto w obecnym r. 1893, jako pierwszym 
po zaprow adzeniu służby w ojennej, ponaw ia 
się ta histO i|a. I nic dziw nego: słuzDa w o­
jen n a  nie daje żadnych przywilejów T a ta ­
rom  ; nie przeznaczają ich do wojsk niere 
gularnych w krym sko-tatarskich oddziałach, 
nm uw zględniają zapew nionego im term inu 
tej służby, m ianowicie dw u le tn iego , lecz 
w prost w cielają do pułków  regularnych 
czynnej arm ji To leż w zburzenie pom iędzy 
T ataram i ogrom ne, zwłaszcza, że doaa ją  
im ducha wychodźcy do Turcji, a p rzew a­
żnie S o f c i ,  przyrzekając pom yślność i 
szczęście pod  rządem  tureckim .

P rasa  m iejscowa tw ierdzi, że ucieczka ta 
to stiaszliw e ekonom iczne niebezpieczeń­
stw o dla tutejszego kraju. Nie zgadzamy 
się na to. Lionaprzód zachodzi pytanie, czy 
w arto troszczyć się o takicn „obyw ateli", 
d la  których nowa „ojczyzna" nie p rzedsta­
w ia żadnego pow abu, a pow tóre w łościa­
nom  wielko-rosyjskim  tak ciasno w ich p o ­
siadłościach, że przy pierw szej sposobności 
po izucą  niew ątpliw ie w yjałow ione g run ta  i 
całem i m asam i pociągną do Krymu. I s ta ­
nic się zadość tak je  .nej jak drugiej s tro ­
m e 1'.

ZEBRANIE 0G0LNE
Członków To warz. rulniczego krakowskiego 

i delegatów Tow. rolniczych okręg.

Dnia 23 b. m. o godzinie 10 rano wszy 
scy członkowie i delegaci udali się do ko­
ścioła św. Marka, gdzie na intencję zgro 
m adzenia odpraw ioną została uroczysta 
m sza św

N astępnie zebrani udali się dc gmachu 
T ow arzystw a ubezpieczeń i o godzinie 11 ‘/a 
rano  rozpoczęło się posiedzenie

Jako delegow ani od różnych Tow  rolni 
czych, rybackich i leśnych przybyli:

Jako delegat T ow arzystw a gosp. galic. 
w iceprezes Piłat, Tow  leśn. gal pp. Juljusz 
Siegler, A ntoni Nowicki, T ow  gosn. w P o ­
znaniu p. St. hr. Tarnow ski, krakow skiego 
Tow . rybackiego dr. W ład . Markiewicz i 
Aleks. Gostkowski. Tow . roln w W iedniu 
Ludw ik Szymanowski, K toacko oiawońskia- 
go w Zagrzebiu JE. Jan  hr. T arnow ski i 
p. H enryk Lewicki austijdcko-sląskiego rol- 
m czo-leśnego T cw . w O paw ie p. S tanisław  
H om ułacs, Tow arzystw a rolniczego dla Ka- 
ryntji p. newlcki, Tow . okręgow ego w B ia­
łej pp. Iiaem pel, Bielski, Grygiewe z Rrz< - 
ska, p  Jan  Gótz, Chrzanowski, Górski, Mi­
kulski ks. Kitrys, z Jasła pp, Franciszek h r 
Myeielski, Kazimierz Piliński, Biechoński, 
Urpiszewski, Szczaniecki, z K rakow a pp, 
Kudasiewicz, Skirliński, dr. Prażm ow ski z 
Mielca i w ielu innych.

Posiedzenie zagaił prezes Jan  h r. T a r­
now ski, w yrażając głębokie uznanie dla 
zm arłych członków T ow arzystw a: ś. p  Fe 
licjana Szybalskiego, rek to ra  szkoły czerni 
chowskiej i Brzezińskiego. Zgromadzeni 
uczcili pam ięć zm arłych członków pow sta­
niem  z m iejsc, następnie hr. Tarnow ski 
opow iedział przebieg działalności Tow. za 
rok przeszły.

Rok ubiegły —  m ówił h r. T arnow ski — 
zaliczyć należy do w zględnie pom yślnych 
i korzystnych dla ogólnego rozw oju s to ­
sunków  rolniczych naszego kraju, ai iowiem 
dzięki uchw alonym  przez wys. Sejm  k ra­
jow y u s t a w o m  o p o p i e r a n i u  h o d o ­
w l i  b y d ł a  o tw iera się z nim now a era 
dla tak  w ażnej gałęzi produkcji rolniczej, 
stanow iącej bądź co bądź jeszcze na  czas 
długi podstaw ę i rdzeń bogactw a n a ro d o ­
wego K om ite t, wezwany przez W ydział 
krajow y do w spółdziałania w czynnościach, 
m ających na celu w prow adzenie w życie 
ustawy o licencjonow aniu buhai gminnych, 
w ypracow ał zarys przepisów  wykonawczych, 
uw zględniający stosunki i potrzeby ekono 
m iczne zachodnich i owiatów.

P odobn ie  przedłożył kom itet W ydziałowi 
krajow em u pro jek t użycia uchw alonych przez 
wys. Sejm  i spodziew anych w rów nej wy­
sokości od  w. rządu  subw.encjj na podn ie­
sienie hodow li bydła w naszym kraju. O d­
w ołując się co do szczegółów obu tych do­
niosłych kroków  organizacyjnych na sp ra ­
w ozdanie seitcji hodow lanej, nadm ieniam y 
jedynie, że w ywołały onć już do tąd  zaró­
wno w komitecie, jak w jego sekc; h o d o ­
w lanej, cały szereg nowych czynność, k tó­
rych liczba w przyszłości niezaw odnie zna­
cznie się jeszcze w zm oże; gdyż kom itet 
w raz z T ow arzystw am i okręgowem i, speł 
niać będą najw ażniejsze funkcje oi ganów 
wykonawczych oraz w ładzy nadzorującej 
należyte wykonyw anie przepisów  ustawy.

Jako drugi bardzo dodatn i dla rolnictw a 
krajow ego fakt podnieść należy, utw orzenie 
wreszcie w ubiegłym  roku przez c. k, R zad 
przy m inisterstw ie rolnictw a posady inspe­
k tora  kultury krajow ej dla Galicji, którego 
zadaniem  m a być lacLowe w spółaziałam e 
przy załatw ianiu wszystkich rolnictw a k ra­
jow ego dotyczących spraw  i czynności rzą ­
dowych W  uznaniu wielkiej użyteczności 
i wysokiego znaczenia now o-utw orzonego 
insjrektoratu , poczuw a się kom itet do obo­
wiązku 'w yrażen ia  na  tem  miejscu w. rzą ­
dowi i naszej reprezentacji poselskiej w 
R adzie państw a szczerej podzięki za ten 
objaw  pieczołowitości około podniesienia, 
zagrożonych interesów  rolniczego stanu. 
Czynimy to tem  chętniej, że na godność 
powyższą pow ołano byłego I i-g o  w icepreze­

sa naszegc T ow arzystw a p. radcę rządow e­
go, W ładysław a Siruszkiew icza, ktorego za­
sługi i w ielką gorliwość w popieraniu  spraw  
T ow arzystw a, uznało  tak  zaszczytnie zeszło 
roczne ogólne zgrom adzem e, zaliczając go 
w poczet honorow ych członków  krakow ­
skiego Tow arzystw a rolniczego.

Rów nież w roku ubiegłym  pow iodło się 
w reszcie kom itetow i po długuletnich bez­
skutecznych usiłow aniach uzyskać od wys. 
rządu po raz  pierwszy s t a ł ą  r o c z n ą  
s u b w e n c j ę  509 złr. n a  w y d a w n i c t w o  
o r g a n u  T o w a r z y s t w a  Tygodnika rol­
niczego. Chociaż przyznana kw ota nie czyni 
jeszcze zadość słusznym  wym aganiom , jakie 
ze względu na kosztow ność wydawnictwa 
i szczupłość własnych dochodów', T ow arzy­
stw o nasze rościć sobie może, to przecież 
będzie ona stanow ić znaczną ulgę dla skro­
m nego budżetu  naszego i pozwoli na sto ­
pniow e w prow adzenie pew nych ulepszeń v 
Tygodniku, zależnych w pew nej części od 
rozporządzalnych środków  finansowych. Nie 
tiacimy jednak naciziei, że wys. rzad  zechce 
w przyszłości podnieść przyznaną subw en­
cję przynajm niej do tej wysokości, v jakiej 
pobiera ją  o j szeregu la t c. k galic. T o ­
w arzystw o gospodarskie na  w ydaw nictw o 
swojego organu.

W końcu przyniósł nam  rok uciegły za­
powiedź pom yślnego rozw iązania tak w a­
żnej dla rozw oju produkcji rolniczej sp ra ­
wy, jaką  jest system atyczna akcja kraju w 
spraw ie budow y sieci kolei lokalnych w Ga­
licji. W odpow iedzi na kw estynarjusz W y­
działu krajow ego w ypracow ała najp ierw  
specjalna przez kom itet w ybiana  k o n is ja  
obszerny m em oijał, zaw ierający opinję ko­
m itetu o najw ażniejszych projektow anych 
linjach kolejowych w zachodniej części k ra­
ju  ; gdy zaś w dalszym ciągu W ydział kra­
jowy zw ołał w lipcu z. r. ankietę kol tjową 
do Lwowa, w ysłał kom itet do niej dwóch 
swoich delegatów , z których jed en  w ybra­
ny też został referentem  sekcji finansow ej i 
w spółrererentem  pełne, ankiety

Gdy p ro jek t ustaw y krajowej o p o p ie ra ­
niu kolei lokalnych przez kraj wniesiony 
być • la  już na w iosennej sesji tegorocznej 
i spodziew ać się wolno, że pom yślne ,,ała- 
tw ienia tej spraw " nie dozna zwłoki, — 
podnieść już dzisiaj możemy niezm ierne ko­
rzyści, jakie p rzypadną w  udziale w p ie i- 
wszym rzędzie producentom  płodów  rolni­
czych z now o pow stać m ających łanich 
dróg kom unikacyjnych. Jak dalece niskie 
koszta transportu  decydujący wpływ w y­
w ierają  na podniesienie renty z ziem* i jej 
w artość sp rzedażną, o tem  chyba w spom i­
nać nie potrzeba, skoro w łaśnie 10’nicy 
zm uszeni są przewozić najcięższe i n a j­
w iększą objętość w stocunku do wartości 
m ające p rodukta .

W spom nieć się godzi, ze w słusznern o- 
cenieniu tego olbrzym iego znaczenia d ro ­
bnych kolei lokalnych ula rozw oju ro ln i­
c tw a , cen tralne n.am ieckie Tow arzystw o 
rolnicze podjęło  ró y n ież  w lutym 1.892 r. 
inicjatywę w spraw ia silniejszego popieran ia  
takich linij przez państw o, a wynikiem tych 
sta rań  było wydarne przez sejm pruski w 
■.ymże roku  ustawy o kolejach pow iatow ych 
(trzeciorzędnych), m ogącej ustaw odaw stw u 
austijackiem u służyć do pew nego stopm a 
za wzór, w jaki sppsób pow staw anie  tych 
najdrobniejszych linij ‘ufatw iać należy.

W spom nieć wreszcie należy, że z ło n a  
kom itetu w ybraną została dla sDrawy przy­
szłorocznej wystawy krajowej w e Lwowie 
osobna kom isja w ystaw ow a, której zada­
niem  je s t ułatw ić rolnikom , p przedewszy- 
stkiem w łościanom  zachodniej części kraju 
obesłanie wystawy w działach, obejm ują 
cych produkcję i przem ysł rolniczy. Komi­
sja ta  otrzym ała od dyrekcji wystawy sze­
roki i sam odzielny zakres działania i roz­
poczęła już przygotow aw cze czynności ce 
lem zapew nienia sobie w spółdziałania i po 
mocy z grona obyw atelstw a w i'jsk iego ve 
wszystkich pow iatach, na które rozciąga się 
działalność krakowskiego T ow arzystw a ro l­
niczego

Potem  głos zaorał lad ca  rządowy p. 
W ładysław  Siruszkiew icz i w krótka h sło 
wach zaznaczył, że tylko w spółdziałanie 
ogółu ziem ian w raz z tow arzystw em  rolni- 
czem m oże doprow adzić do p o żą d a n y ch  
rezu lta tów .

N astępuje odczytanie spraw ozdania z 
czynności T ow arzystw  rofiaczych okręgo 
wyeh z v 1892 przez p. W ładysław a Ż e­
leńskiego, poczem  dr. 'Juljusz Leo odczytuje 
prelim inarz budżetu  T ow arzystw a Tygo­
dn ika  Rolniczego na rok 1893.

Dow iadujem y się, że rozchody Tow arzy­
stw a za i oh 1892 .wynoszą fi754 iłi'., d r 
chody 6131, pozostaje więc do pokrycia w 
roku 1893 623 zł,

P rezes wnosi, aby udzielono z poczynić 
nych w ydatków  absoluto ijum , lia co je d n o ­
głośnie członkowie zgadzają sie, poczem  
prezes podaje  drugi w niosek, abv uchw a 
łono na pokrycie niedoDorów składkę ogól 
ną  członków Tow arzystw a pu 2 złr.

N astępuje wybór komisji kontrolującej.
Członkami obierają jednogłośn ie  S tan i­

sława Żeleńskiego, A dam a Minka i Jana 
Gotza.

Poczem  członkowie przystępują do vy- 
iio iu  now ych członków kom itetu w miejsce 
czterech członków występujących z kolei.

Członkam i występującym i z kolei są : dr. 
Juljusz Leo, hr. A ndrzej Potocki, p. Larisz 
Niedzielski i Lubowęski

Prezes odczytuje zgłoszenia, które p rzy ­
słali p. hr. A ntoni W odzicki i prof. G odle­
wski z prośbą o niew yhieranie ich do k o ­
m itetu .

O godzinie 1V2 n astępu ją  w ybory człon­
ków kom itetu i rozdani 3 kartek głosującym 
potem  dziesięcio-m inutowe porozum ienie się 
członków.

Kronika zamiejscowa.
KHRJER LWOWSKI.

* Ukonstytuował się wydział publicystyczny 
przyszłej wystawy krajowej. Prezesem  wybrano 
dra Kubalę, w iceprezesam i: Pawlikowskiego Mie­
czysława, Chylińskiego z Krakowa i Kosteckiego 
P latona ze Lwowa, a seKretarzem Czapelskiego 
Tadeusza. Referentem biura prasowego wyora 
no Libeiata Zajączkowskiego Biuro to będzie 
miało zadanie infoimacyjne dla redakcyj dzien­
ników krajowych, które codziennie mają posy­
łać swoich delegatów po informacje. Prócz te ­
go ma ono zorganizować stosunki z dzienni­
karstwem zagranicznemu W tym ostatnim kie­
runku Szczepański nadesłał pisemną propozycję 
utworzenia komitetu umyśinpgo w W iedniu. 
Główny wzgląd ma być wzięty na kraje korony 
czeskiej, południową Słowiańszczyznę, Węgry i 
Rumunję. Z pcmiędzy innych przedmiotów, nad 
którymi wywiązała się dyskusja, noLujemy inyśl 
p Pawlikowskiego, aby komitet wystawy nawią­
zał stosunki z ajencjami podróżniezemi, celem 
skierowania turystów do Galicji na czas wysta­
wy i wniosek p Wislnucha, aby biuro prasu- 
we przedewszystkiem zorganizowało fachową re­
porterkę z czynności poszczególnycn sekeyj.

* Dochód brutto z rautu- odbytego dnia 5 
b. m. na rzecz Towarzystwa św. Salomei wy 
nosi 1343 złr. Wydatki 256 złr. Czysty więc 
dochód wynosi 1087 złr. a. w. Kwota ta zo­
stała rozdzieloną między 3 oddziały, z których 
każdy znaczną liczbę wdów i sierot wspiera. 
Ciężka tegoroczna zima spowodował- znacznie 
większe wydatki niż zeszłoroczna; przytem Imzba 
biednych, potrzebujących koniecznie wsparcia, 
wzrosła w tym roku. Pomimo więc tak świe 
tnego dochodu stosunki m aierjalne Tow. nie 
świetnie się przedstaw iają; kwota la bowiem 
wystarczy zaledwie na 3 miesiące.

* Okropny wypadek zdarzył się wezoiaj wie­
czorem przy ul. Źródlanej. Nieznanego dotych­
czas nazwiska robotnik czerpiąc wodę wpadł 
do studni, skąd go wyciągnięto ale już nieży­
wego. Zmarły pełnił funkcje siróża domu przy 
ul. Źródlanej i. 8 .

* Dr. Józef W eigel, znany we Lwowie le­
karz, biorący większy ud'/'al w życiu publicznem 
stolicy naszej, wydal w sprawie rzekomych 
przeniewierstw podatkowych, o które nieaawno 
minister St° nbach obwir.ił Galicję, list otwarty 
po niemiecku, biorąc w obronę podatkujących. 
Tytuł broszurki brzm i: „Offenes Sendschreiben 
ac Seine Excelienz H errn ^inanzm inister D r 
S tehbach , von einem gali: ischen und speciell 
iem berger Steuertriiger, der niemals ein Steuer- 
defrauóant war, est m cht ist, noch je es sein 
diirfte".

* Wczoraj popołudniu toczyła się dalej roz­
prawa przeciw fałszerzowi m onet Jankiewiczowi, 
budząc coraz większe zajęcie tak między przy 
sięglymi jak w auditorj.um bardzo liczn : ze- 
b-anem Oskarżony Jankiewicz jest słusznym, 
bladym, stabym zaroście blond, dużych nie 
bieskich oczach, których w y ia ' zmienia się co 
chwila. Liczy lat 23, wygląd ma jednak o wiele 
poważniejszy Zachowanie jego podczas popo- 
łudniuwej rozprawy jest takie same jak rano. 
P rzecnadza się po sali, rozgląda, od czasu do 
czasu purusza uslami

Znawcy psychiatrzy dr. D obińsh i dr. Kohl- 
berger badają obwinionego przedmiotowo, po 
tem zadają mu liczne pytania, na które on nie 
daje odpowiedzi.

Oskarżona A nna Neinec składa szczegółowe 
przyznanie^. odpowiadając, że obwinionemu, 
który mieszkał u niej lat kilka, a nie miał czem 
płacić czynszu, dostarczała not guldenów, które 
on zwilżywszy, odbijał na papierze zapomocą 
ciepłego żelazka do prasowania. Takich ban­
knotów puściła w obieg około 20 sztuk.

Świadkowie Muller i Botwiński podają, że 
obwiniony zwierzył się im w jesieni 1892 r., 
iż powziął myśl fałszowania pieniędzy papiero- 
wychAaby go kruszcowa m oneta nie zaskoczy 
ła, a świadkowie Niewiadomski i Serafinowicz 
potwierdzają, że obwiniony chciał u nich kupić 
prasę litograficzną. Lekarze po dłuższem bada­
niu orzekają zgodnie, że obwiniony nie ma , 
d n e j  choroby klinicznej umysłowej. J^stto wpra­
wdzie indywiduum rachityczne, niedokrewne, 
źle odżywiane, jako takie do psychozy inklinują- 
ce, ale zupełnie świadome swoich czynów.

W y o k  nastąpi popołudniu.

KURJER PR0V.'INC:0NALNY
. * Ksiądz Stanisław Batkuwski, miody i bar­

dzo gorliwy pracownik we winnicy Chrystuso­
wej, urodzony w r. 1866, wikarjusz w Czar­
nym Dunajcu, um arł zaopatrzony św. Sakra­
mentami, po bardzo krótkiej chorobie, dnia 
22  marca o 6 -tej rano.

* W  Brzozowie, w dniu 19 kwietn1'" r. b., 
odbędzie się wybór uzupełniający posła na Sejm 
krajowy z kurji gmin wiejskich Dowialu brzo­
zowskiego,

* Ministerjum sprawiedliwości ustanowiło w 
Jaworznie sąd dla gm in: Byczyna. Ciężkowice, 
D ąb, D ąb ró w * ,D lu g o szy n , Jaworzno, Jeleń i 
Szczakowa.

* W pożarze, jaki wybuchł w tych dniach, 
w Brzozie Stadnickiej, w chacie wieśniaka Gu­
za. zginęło w płomieniach dziecko tego gospo­
darza, a on sam jesl poparzony niebezpie­
cznie.

* Sprawa o zamordowanie stróża nocnego, 
Jurka F ussa , toczy się obecnie w 7 arnopolu 
Stoją przed sądem : Jan Jastrzeinb izak i Alfred 
Cnudzikowski, gospodarze z Królówhi obwi­
nieni o to m orderstwo:

KUFiiER WARSZAWSKI
* Piszą z Królestwa Polskiego ż P u łtu sk a : 

W  o1 rodzę licytacji publicznej w roku 1888-ym 
mająiek Mokrzyce pod Nasielskiem nabyli Na- 
ćhm an Cukerm an i J. Rotkopf, pozostawiając 
wywłaszczonemu właścicielowi, Janów  W oj­
dakowi, pewien czas do wyprowadzenia się z 
majątku. Korzystając z iego, W,, pod n ieobe­
cność nowonaoyweów, sprowadził do Mokrzyo- 
kilkudziesięciu włościan i przy ich pomocy wy

wiózł ze d w o ru : inwentarz, całe zapasy zboża
1 produktów, a nadto, rozebrawszy zabudow a­
nia, m aterjał drzewny również zabrał. Nowo- 
nabywcy donieśli o tem władzy, a sędzia śled 
czy skierował sprawę na drogę sądową, oskar­
żając 57 osób. W  tych dniach właśnie zjechał 
tu sąd okręgowy łomżyński dla osądzenia win­
nych. Na sprawie prokurator popierał oskarże­
nie co do 5 2 -ch osób, co do reszty zaś oskar­
żonych wnosił o uniewinnienie ich z braku 
kategorycznych dowodów winy i zrzekł się 
oskarżenia. Powództwo cywilne ze slrony po­
szkodowanych właścicieli majątku, popierał przy­
były z W arszawy adw. pi-zys. Ettinger. Sąd 
okręgowy, po długiej naradzie wyniósł wyrok, 
mocą którego skazał 52-ch włościan na pozba­
wienie wszystkich praw i roty areszlanckie od
2 i pół do 4-cli lat, głównego zaś oskarżonego, 
W ., na dożywotne osiedlenie w Syberji. Nie­
zależnie od tego powództwo poszkodowanych 
uw zględnLnem  zostało w całości.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Stosownie do nowego rozporządzenia rzą­

du . rosyjskiego mien być wydaleni wszycy Po­
lacy, służący na kolejach rosyjskich południo­
wo- zachodnich; tymczasem, jak donosią z Pe 
tersburga, minister komunikacji s p r z e c iw i ł  się 
temu, nodając za powód obawę co do bezprn- 
czeńslwa ruchu

* W pow iatach : hajsynskim, jampolskim, ka­
mienieckim i balckim na Podolu panuje głód 
między miejscową ludnością i z rozporządzenia 
rządu ustanowiono specjalną komisję celem 
niedenią pomocy zagrożonym głodową śm ier­
cią,

* O położeniu nauczycieli miejskich w Rosji, 
pi„ee R uska ja  Ż izń , że są to tylko ofiary. N au­
czyciel bowiem pobiera miesięcznie 35 rs. 41 k. 
bez mieszkania, opału i światła, gdy tymczasem 
stróż szkolnego gmachu ma płacy miesięcznej 
20  rs oraz światło, opał i mieszkanie. W praw ­
dzie, rok tem a, podawało gremium nauczyciel 
skie prośbę zbiorową do ministerjum o pod­
wyższenie płac, ale spotkała ich odmowa, jako­
by dla brasu odpowiedniego funduszu.

Nauczycielki miejskie jeszcze w smutniejszem 
znajaują się położeniu, pobierają bowiem tylko 
33 ruble pensji. Natomiast stróże są lepiej p ła ­
tni, a odźwierni w biurach D u m y  miejskiej, Lo 
panowie, a dozorcy nieistniejących wodocią­
gów — prawdziwi dygnitarze!

Jednem  słowem, w dzisiejszych naszych cza­
sach daleko pożyteczniej czyścić buty i kalosze, 
niż podejmować się misj: oświaty narodowej.

* Thędmjnarodoioa w ystaw a prasy. W y­
stawa będzie otwartą w Bzukselli, w świetnym 
pałacu sztuk pięknych w kwietniu i będzie 
trw ała do końca maja b. r. Wszelkie dzienniki 
i czasopisma na wystawę rzeczoną należy wy­
syłać po jednym  lub więcej num erów bl lżących 
pod adresem ; Coniite K xecu,tif de l’R xposi- 

-tion- internaHonale de la  Press/- 19.
Fosse a u x  Loups.

W ystaufa kładzie nacisk na wartość dzienni­
ków ni° tylko ze strony literackiej, ale i ze 
stanowiska technicznego.

Z LITEPTDRY I SZTOKI.

A  W dniu 13 b. m. zmarł w Paryżu jeden 
z najstarszych francuskich pejzażystów : Ludwik, 
Mikołaj Gabat, uiodzony w r. 1812. Cabal 
przez dług, szer°g lat malował i wystawiał w 
rocznych salonach kiajobrazy, przeważnie z wło­
ski ;j natury czerpane. Obrazy jego odznaczały 
się zaletami rysunkowem i należąc do szkoły 
już dawno przeszłej, polegającej przedewszyst- 
kiem na piękności baji i wyrafinowanej kom­
pozycji, naturą posiłkował się, upiększając ją 
i zmieniając dowolnie Zmarły artysta doszedł 
do wszelkich możebnych dla malarzy zaszczy 
*ów, miał kilka medali, krzyż komandorski le- 
gji honorowej, był członkiem instytutu a na­
wet przez lat kilka spełniał obowiązki dyrekto­
ra szkoły Medicis w Rzymie, po ustąpieniu z 
tej posady malarza Lenepveu. Parę z jego o- 
brazów mieści się w galerji francuskich mi­
strzów w Luksemburgu, oraz w kilku prowin­
cjonalnych muzeach.

RO Z M A ITO ŚC I.

Ocean oświetlony. W  Paryżu powstało T o­
warzystwo kapitalistów oraz inżynierów, które 
chce oświetlać nocami Ocean Atlantycki na 
przestrzeni, najgęściej nawiedzanej przez parow ­
ce pasażerskie, Na raz.e wybranoby linię mię­
dzy Irlandją j Nową Fundlandją, aby tam co 
2 00  mil angielskich wybudować potężne latar­
nie morskie, które rzucałyby wokoło potoki 
światła- Takich latarń sianęioby dziesięć. Jest 
atoli w całym projekcie jedno „ale", i to wiel­
kie, — pytanie bowiem : w jaki sposób, tudzież 
od kogo kumpaja pobierałaby wynagrodzenie 
pieniężne za swe usługi?

Chinki na dworze londyńskim. Prezentacja 
dam z chińskiego poselstwa królowej Wiktorji 
odbyła się dopiero po raz pierwszy na tegoro­
cznym drawing-room. Dotychczas żony am ba­
sadorów chińskich nie przedstawiały, się na 
oficjalnych przyjęciach u dworu, a to — sku 
tkiem rozmiaru swych stóp. Damy te, jako na­
leżące do arystok”acj!, mają nogi tak małe, iż 
z trudnością utrzymać się na nich mogą, tc też 
obawiały się, że nie DOtrafią dopełnić obowiąz­
kowego przy prezentacji głębokiego ukłonu przed 
królową Wiktorją. Żona obecnego am basadora 
jest odważniejszą, a zapewne i zręczniejszą od 
swych poprzedniczek, gdyż nieiylko stawiła czo­
ło niebezpieczeństwu, ale nadto obie wraz z 
córką wywiązały się z zadani? tego —  nie go­
rzej od aam  europejskich. Dzienniki oddają 
wielkie pochwały zręczności i gracji Ghmea.

K R O M K A  EKONOI I I CZNA.
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Krorifca krakCFSia.

Kaleiidaiz. Dziś: św. Oabrjela archan.; jutro: 
Zwiastowanie N. M. P.

Ifalendarzyli zabaw i zebrań publicznych.
Piątek 24 maroa. O godz. i 1 przrd poi. zebranie 

ogólne Tow. rolniczego (nala flow Wzaj Jbezp.).— 
O g. •?. w. koncert Tow muzycznego. — O g. 7 w. 
pogadanka w „Związku literackim11.

bfibota 25 marca. O g. 7 w teatrze: „Werny- 
liora11 (t/mefis pani Natalji Siennickiej). — O g. 11 
przed poi. zebranie ogólne Towarz rolniczego isala 
Wząj. Ubezp.). — O g. 7 w. wystaw., obrazów. O- 
świetlenie elektryczne. Koncert muzyki wojukow ij.— 
O g. 4 p. p. walni zgromadzenie czlcnków Stow. 
nauczycielek inula Univ "rsytecka).

Nitu-ziela 19 mari a. O godz. 7 v  teatrze: „^ e r-  
njhora". — O g. 7 w. wystawa obrazów. Oświetle­
nie elektryczne. Koncert muzyki wojskowej. — O g. 
2 p. p. walne zgromadzenie Weteranów wojjKowych 
(sala Kidy miejskiej). — U g. 12 v poi. walne zgro­
madzenie członków Tow. Przyj. Sztuk pięknych.

K alendarz myśliwski. Polować mo:'na na: Jaizą­
bki. cie.rzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i bsy.

K alendarz rybacki. Przez cały marzec .de wolno 
Iowie raka sarnia i "amiey. zaś od 16-go_boleni, li­
pieni i głowacic. Ryby złowione muszą mieć przepi­
saną miarę.

W dni słoneczne przy łagodniej: zej tempen turze 
między godziną 9 a lO zrana i 2 a 3 po południu 
możni łapać nłi wędkę: pstrągi, łososie, karpie, pło­
tki, ezerwonki i babki.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D n ia  23 marca.
IJaoożeństwo żałobne W piątek o godz. 

10 rano oJbęd ie się w kościele ks. ks. Pija­
rów staraniem  Czytelni polskiej katolickiej nuo- 
dzieży nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
ś. p. dra Michała Schmidta, honorowego człon­
ka Czytelni.

Dr. Zenon Korotkiewicz, dyrektoi policji, 
powrócił dziś rano ze Lwowa

Dyrekcja skarbowa zarządziła w dniu azi- 
siejsrym od wczesnego rana ścisłą rewizja u 
kupców na Kazimieizu i po innych sklepach 
bławatnych za towarami przemycanymi z za­
granicy. Rezultatem rewizji |cst konfiskata bar­
dzo znacznej części towaru delraudowanego. 
Przeszło 40-lu urzędników stiaźy finansowej 
z przydzieloną strażą policyjną spełnia czynno­
ści rewizyjne, które są powodem lam entu wie­
lu kupców i handlarzy przemycanego towaru. 
Podobna rewizja odbywa się dziś w Oświęci­
miu. Przedtem  zarządzono rewizję w Rzeszo­
wie i Jarosławiu.

Mądry Polak po szkodzie, musiała sobie 
puwtórzyć kilkakrotnie gmina krakowska, wsku­
tek regulacji miasta. Niegdyś za bagatelę nabyć 
byłe. można kw adrat starych domostw pod 
Zamkiem na zburzenie. Widok na Zamek był­
by otwarty, planty powiększone zyskałyby na 
rysunku, perspektywie i wdzięku Nie chciano 
wydać kilku tysięcy a dziś każdy żałuje, gmina 
ubolewa, planty obcięte, Zamek zakryty. W pra­
wdzie w tern miejscu dr. Straszewski gustowne 
pobudował dumostwa, ale to nie wynagradza 
tej straty, jakiej planty i W awel doznały. Ró­
wnież z drugiej strony w końcu t. zw. plant 
żydowskich były stare rudery tanio do nabycia. 
Ilehy wdzięku przybyło plantom z tej strony ? 
Nie kupiono, kupili żydzi, pobudowali dom o­
stwa szablonow t i zeszpeciły się planty tern 
nagłem okrojeniem w ul. św. Gertrudy.

Teraz znowu jest w planie regulacyjnym 
wspaniała ulica, wiodąca z Czarnowiejskiej ku 
Batorego, przecinająca Łobzowską ku Biskupiej, 
i zdążająca prosto przez Krzywą na Kleparski 
Rynek. W drodze napoLyka przeszkodę w real­
ności pod 1- 15 w ul. Krowoderskiej. Podobno 
żal Radzie miejskiej pieniędzy na zakupienie jej, 
nhoeiaż odbiłaby wiele przez odsprzedanie placu 
budowlanego, jaki po wycięciu ulicy szerokim 
pasem koło niej się rozciągnie. Jeżeli lej real­
ności gmina nie knpi, urwie się piękna ulica, 
straci na wartości, nie mając połączenia z Ryn­
kiem Kleparskim, a miasto pomnoży tylko ilość 
krętych, nieregularnych , żle połączonych ulic 
poza plantami. Sądzimy, że zarząd budow ni­
ctwa miejskiego zechce sta.iąc na straży pian u 
regulacyjnego, że Rada miejska zrozumie, że 
Regulacja ulic obliczona na setki lat, wobec 
czego wydatek kilkudziesięciu tysięcy jest. nie­
odzowny, aby za lal kilka znowu nie powtó- 
I-Zyć „Mądry Polak po szkodzie".

D n ia  24. marca.

P- Marszałek krajowy ks. Sanguszko, ° zu-
raj wieczór przejechał ze Lwowa do W ie­
dnia.

Z Uniwersytetu. Pp Szymon Bermann, itan 
dydat adwokacki rodem z Krakowa i Juljan 
Woszczyński z Zawadowa w Galicji, otrzymali 
dnia 23 b. m. na tutejszym Uniwersytecie sto­
pień doktorów, a to pierwszy praw, urugi wszech 
nauk lekarskich.

Chór Marjacki. Fodczas nabożeństwa żało­
bnego za spokoj duszy ś. p. dr. M. Schmidta 
w kościele N. P. Marji, śpiewy rekwjalne wy­
kona ł chór Marjacki pod kierunkiem p. St. 
Ochmańskiego, a nie chór am atorów, jak nam 

'dnie podano.
ow. pogrzebowe urzędników Maglsliatu 

Ł Tło wczoraj nadzwyczajne posiedzenie. Na 
rządku dziennym był wybór prezesa w miej- 

ś. p. Michała Schmidta. Jednogłośnie po- 
,no P- Ludwika Zawiłowskiego. radcę Ma- 

® 1 /u ;  wiceprezesem obrano dyrektora budo- 
thetwa p. -lanusza Niedziałkowskiego (w miej- 

,r Zawiłowskiego). Na miejsce zaś p.
J edzi iłkuwskiego wszedł do wydziału radca 

Magistratu p. Ludwik Turnau.
łał r£y uzuPe -"iającyc;i wybojach do korni- 

u  ̂ owarzyst i rolniczego krakowskiego wy-
P o i n ^ t o  rIia 36  d u j ą c y c h ,  £ 9  I j f f e lPotocki 32 głosami, proi. dr. Leo 35 elosami 
proń dr. Lub. męski 31 Q  .m i, p Sf!r is m t  
Larysz Niedzielski 33 -Jo. mb, | f e |

24  glosami. Pom eważ tyko  Je -w szyeh  pię­

ciu członków Towarzystwa otrzymam absolutną 
większość głosów-, do wyboru szóstego przy­
stąpiono po raz wtóry Wybrany został p. Ka­
zimierz Orpiszewski z jasielskiego 23 glosami 
na 38 głosujących.

Z teatru, w  jednej z najlepszych krolochwii 
z całego lekkiego repertuaru swojskiego w- „Mę­
żu z grzeczności“ Abrahamowicza i Rnszkow- 
skiegc debiutowała w-czorąj pani Anna Nowina, 
jako W anda. Trudno coś slanow-czego orzec 
o debiutantoe z wczorajszego występu. Nie był 
on Dezwzględnie dobrym, a nie zalicza się ró­
wnież do nieudanych. Pani Nowina pujęła rolę 
W andy trafnie i inteligentnie, z przeprowadze­
niem tylko, zwłaszcza akii: drugiego i trzeciego 
zgodzić się nie możemy

„Mąż z gi-zeczności“j» jcst kcmedją lekką, 
a więc lekko grać ją należy. Sceny silniejsze, 
uczuciowe trzeba traktować odpowiednio do 
caiego otoczenia, zgodn.j z nastrojem utworu. 
Od ogólnego kam ertonu odskakiwała pani N., 
akt drugi i trzeci zbyt tragicznie pojęła. To są 
najważniejsze zarzuty, jakie postawić nam  przy­
chodzi grze wczorajszej debiutantki. Akt pier­
wszy, przedewszystkiem scena przywitania się 
z kapitanem, wypadła bardzo dobrze.

A teraz co do warunków scenicznych. . .  
Pani N. twarz ma wyrazistą, a nawet jak na 
debiulankę dobrze oddającą wewnętrzne uczu­
cia, oko żywe, dużeSw zzosI może jak uo ról 
konwersaryjnych za mały, ale w każdym razie 
nierażący, glos matowy, niski. Nad głosem de- 
biutanka stanowczo powinna popracować. Mamy 
nadzieję, że pani N. nie zakończy występów 
wczorajszą W andą i zaprezentuje się ,eszcze 
w paru rolach, a sąd nasz może wówczas za­
okrągli się i zdefiniuje.

Prawdziwy sukces natomiast święcił wczoraj 
p. Śliwicki. Jego Hilary to postać z życia wy­
jęta, a tak naturalna, tak bez cienia pizes&ay, 
że śmiało rzec można, że rolę tę p. Śliwicki 
zaliczać może do najlepszych, jakie kiedykol­
wiek stworzył.

Sztuka w ansamblach zdradzała brak nale­
żnego przygotowania się. Akcja chromała.

W e wtorek (28 b. m.) artyści teatru kra­
kowskiego urządzają przedstawienie na dochód 
jednego z najdzielniejszych swych kolegów Ja ­
na Galasiewicza, który po dwuletniej blisko 
chorobie uległ smutnej konieczności amputacj 
nogi. Akt ten braterskiej miłości znajJzie nie­
wątpliwie poklask u szerokiej publiki, która po­
spieszy tłumnie na to widowisko.

' Jan G alasiew iezniezapom niany  Bar.ek Ko 
zica w „Emigracji chłopskiej1', Jakób w „Dwóch 
sierotach", jeden z najwybitniejszych ludowych 
dram aturgów, fo człowiek, artysta i pisarz zbyt 
znany i ceniony, aby zasługi jego przypominać 
nam przychodziło. Pamiętamy i cenimy je 
wszyscy.

Program widowiska składać się liędzi; z li­
tworów pierwszorzędnej wai tości i jak dotąd 
nieznanych szerszemu ogółowi ze sceny.

Ruch budowlany w Krakowie zaczyna się 
ożywiać. Godzień przywożą do m iasta znaczną 
ilość cegieł. Po świętach rozpoczną się budo­
wle koszar barakowych, za rogatką Mogilską, 
tymczasowo na 1600 ludzi . tyleż koni w celu 
przeniesienia części kunnicy z Kobierzyna i 
okolicy, gdzie woda studzienna dla koni oka­
zała się szkodliwą, podczas gdy woda za ko­
leją w kierunku ul. Lubicz, aż do Czyżyn jest 
dobrą.

Magistrat zatwierdził plany na budowę do­
mu 2 piętrowego w ul. Topolowej, naprzeciw 
ujeżdżalni wojskowej, p. Karolowi Sławińskie­
mu, tudzież na dom dwupiętrowy w ulicy Czy­
stej p. Augustowi Mroczkowi.

Masz łiSkaliZITl Pewnem u z tutejszych le­
karzy szpitalnych przysłano nakaz zapłacenia 
kary t. j. potrójnego stempla (1 zlr. 50 ct.) za 
wydane nieostemplowanegu świadectwa bieda­
kowi opuszczającemu zakład. Dyrekcja szpitala 
wniosła przeciw temu rekurs, gdyż lekarze wy­
dając ubogim codziennie po kilkanaście nitraz 
podobnych świadectw, nffl mogą przecież po­
krywać należytości stemplowej z własnych fun­
duszów.

t  Zmarli Stanisława z Koszarskieh Lipkow- 
slta, właścicielka dóbr z;°mskich, urodzona w 
roku 1847 zmarła w Krakowie dnia 22 b. m. 
W yprowadzenie zwłok z krypty kościoła ks. Pi­
jarów  nastąpi w piątek dnia 24 b. m. o go­
dzinie 3 popołudniu na cm entarz miejscowy

K R O M K A  P O D G Ó R S K A .
Lazzaroni. Miasto Podgórze ma równie swych 

lazzaronów. Codziennie, zwłaszcza gdy słone­
czko jasno świeci i przygrzewa, gromadka bie­
daków w rozmaitych kostiumach, staje przy 
ścianie domu na wstępie do ulicy Kalwaryj- 
skiej, by ogrzać zziębnięte członki. Biedacy 
sprawiają widok smutny, bo te twarze żółtej 
barwy, te łachmany okrywające ich ciała wy­
mownie świadczą albo o braku chęci do pra­
cy, albo o zupełnem zapomnieniu się lub w re­
szcie niezaradności. Są między nimi ludzie 
zdrowi silni, z cynicznym na ustach uśmie­
chem, którzy niejednokrotnie na w ezw anie: 
„Zanieście mi tę beczkę do składu", odpowia­
d a ją  „Wielki rarytas szóstka! W olę grzać się 
na słońcu11. Dobrzeby było, żeby Magistral ze­
chciał ich używać przymusowo do robienia po­
rządków w ulicach, bo takie gorszące wszy­
stkich przechodniów wystawanie pod murem, 
nie powinno być cierpiane.

Telefony. Ani spodziewaliśmy się, że Pod­
górze korzysta z sieci telefonowej. Tymczasem 
wczoraj ujrzeliśmy służbę telefonową um acnia­
jącą druty na domu rogowym ulicy Krakusa a 
na domiar naszej radości objaśniano nas, że 
już ośmiu jest abonentów. Brawo Podgórza- 
n k  !

Skargi, Przed paru tygodniami ktoś z m ia­
sta Podgórza uskarżał się publicznie, że miasto 
nie posmda afiszów teatralnych. Tymczasem 
pan ów nie wiedział, że od dawien dawna, w 
księgarni p. Poturaiski go na ufcy Lwowskiej 
pod Nr. 5, afisze te znajdują się, że właściciel 
księgarni naumyślnie postarał się o takowe dla 
dogodności puLlicznej. Co większa, rd kilku 
dni afisze pomieszcza za szybą wystawy, tak, 
że każdy przechodząc może zadość uczynić 
swojej ciekawości. Księgarnia znajduje się w 
punkcie najdogodniejszym, bo w środku m ia­

sta, publiczność więc nie potrzebuje mięszać 
błota po ulicach i prawie tuż pod bokiem ma 
lo, czego żąda. .

Z Sady m. Krakowa,

(Posiedzenie z dniaB2H'i b. ni.)

Choć późno się zaczęło wczorajsze posiedze­
nie Rady miejskiej (6  wieczorem), lecz dzięki 
rzadkiej zgodności ouecnych, rychło ukończone 
zostało. Cały porządek dzienny przeszedł bez 
dyskusji, a wszystkie wnioski przyjęto prawie 
jednogłośnie.

Na porządek dzienny złożyły się następujące 
w nioski:

1) W niusek sekcji ekonomicznej, dotyczący 
spizedaży pp. drowi Ludwikowi i Aleksandrze 
z Kwiatkowskich Wiszniewskim grum u m iń ­
skiego przy ul Szlak i Helclów położonej, po 
cenie 18 złr. za sążeń kwadr.

Do podpisania kontraktu upoważniono p. p re­
zydenta miasta, tudzież r. m. Józefa Friedleina, 
wiceprezydenta, W andalina Beringera.

2) W niusek sekcji I : Rada m. uchw ali: Ze­
zwala się wyjątkowo p. Lazarowi Mazguiiesowi, 
właścicielowi realności L. 79 Dz. VIII ul. Kra­
kowska 1. 7, na sprowadzenie v ód z nowo 
zbudowanych łazienek, oraz niec: ystości kloa- 
cznych, do kanału miejskiego w ulicy Dietlów- 
skiej,

3) W niosek sekcj. ekonom icznej: Rada m. 
uchw ali,

a) Przyjąć deklaracją Zygmunta i W alerego 
Gędzierskich, współwłaścicieli realności z dnia 
25 kwietnia 1892 r. i z dnia 8 lutegu 1393 r. 
według której odstępują bezpłatnie gminie m. 
Krakowa ze swej realności skrawek gruntu do 
lłnji regulacyjnej ulmy Krowoderskiej w ilości 
około 44 ‘58 m. kw. pod warunkiem, że w za­
mian gmina m. Krakowa zrzeka się opłaty p la­
cowego w kwocie 36 ztr. 30 ct. za składanie 
materjałów budowlanych na Placu biskupim 
podczas budowy domu Gędzierskich 1. 238 V 
w roku 1892.

b) Koszta spisania właściwego aktu, stempli, 
opłata od przeniesienia własności, koszta pla­
nów do kontraktu, koszta wydzielenia m- i ex- 
tabulaeji, i wszelk.s inne z tego ing resu  wy­
nikające, poniesie wyłącznie gmina miasta Kra­
kowa. ■*

c) Do podpisania aktu upoważnia sm p. pre­
zydenta miasta i radców miejskich pp. F rie­
dleina I wiceprezydenta i Kwiatkowskiego.

4) W niosek sekcji ekonomicznej Rada mia­
sta uchw ali:

a) Nabyć od funduszu szpitala św. Łazarza 
grunt w ilości około 375 53 m 3 czyi: 1 0 4 Q  s. 
z realności szpitala pod 1. 49 d„iel. VI odcięty 
i do ulicy Kopernika dla linii regulacyjnej 
wcielony, w cenie po 3 zlr. za sążeń kwadr, 
pod w arunkiem , że gmina m. Krakowa po tej 
samej cenie udstąpi szpitalowi grunt miejski 
w ilości około 1 0 0 ’S l m. kwadr, pochudzący 
z parceli nr. 2452, gdyby tego okazała się po­
trzeba w razie dalszej budowy nuiru szpitalne­
go ku ...ulicy Rliehowej.

b) Cenę kupna wypłaci gmina miasta Krako­
wa zaraz po podpisaniu kontraktu.

c) Wszelkie koszta poniosą obie strony po 
połowie.

dj W ydatek na zapłaty ceny kupna i na po­
krycie kosztów, pokryje zgodnie z uchwałą Se­
kcji Skarbowej z dnia 13 września 1892 roku 
fundusz zakładowy miejski.

e) Do podpisania kontraktu upoważnia Lę 
P ana  Prezydenta miasta, tudzież Radców miej­
skich PP Friedleina, I wiceprezydenta miasta 
i Beringera.

5) W niosek komisji przemysłowej Rada m, 
uchwali. Nad prośbą nauczycielek kursów ro­
bót kobiecych o przyznanie im dodatku kwate­
rowego, przechodzi się do porządku dzien­
nego.

6) W niosek komisji przemysłowej Raaa m. 
uchwali. Nad prośbą nauczycielek szkół prze­
mysłowych, uzupełniających, o podwyższenie wy­
nagrodzenia za udzielane lekcje, przechodzi się 
do porządku dziennego.

7) W niosek Sekcji V Rada m. uchwali, Przy­
jąć Dawida Kohna, kupca i właściciela realno­
ści wraz z żoną i 7-giem małoletnich dzieci do 
gminy miasta Kiakowa za opiatą taksy 50 złr.

8) W niosek sekcji III Rada miasta uchwali. 
Nad prośbą W ojciecha Galasa, byłego robotni­
ka w gazowni miejskiej, o przyjęcie gc do słu­
żby miejskiej, przechodzi się do porządku dzien­
nego.

Na początku posiedzenia sekretarz odczytał 
pismo dyrektora Tow. tramwajów w Krakowie 
p. Leopolda Musila, w którem dyrekcja upra­
sza o pozwolenie powiększenia linij tram wajo­
wych w Krakowie. Pismo odesłano do seacji I.

TELEGRAMY.
Dnia 24 narca.

Wiedeń Izba przyjęła p ro jek t o czaso­
wym uw olnieniu przebudow ali we Lwowie 
od podatku  czynszowego, oraz rezolucję 
w zyw ającą rząd  do wniesienia ustaw y, upo­
sażającej Lw ów  w praw o w yw łaszczania 
w celach asanacyjny c h , podobnie ja k  to 
się dzieje w Pradze. — N a w niosek Kaizla 
uchw alo rem  zostaje otwarć e pełnego wy­
działu m edycznego we Lwowte w 1894/5 
roku.

Wiedeń. Komis10 przem ysłow a w ybrała 
przew odniczącym  W eigla. Komisja p raw ni­
cza w ybrała M adeyskiego referen tem  p rzed ­
łożenia  o procedurze cywilnej.

Berlin. K onw ent seniorów  parlam entu  
orzekł, Iż dokum enty przedłożone przez 
irh lw ard ta , nie w ystarczają do uspraw iedli­
w ienia zarzutów , podniesionych p rzezeń  na  
poprzedniem  posiedzeniu Izby. O rzeczenie 
konw entu  wyw ołało wielką burzę w Izb e. 
Nietylko woinomyślni, ale naw et konserw a­
tyści i antysem ici oświadczyli się przeciw 
A hlw ardtow i, którv ciska oskarżeniam i bez

dowodów. N ajrozsądniej przem ów ił Lieber. 
Nie wolny od w ruszenia zastrzegł sobie — 
skoro juz A hlw ardt pros. o zwłokę, iż po 
św iętach dom agać się będzie koniecznie 
przedłożenia  reszty owych rzekom o tak 
senzacyjnych doKumentów. Zimni erm ann  
(antysem ita) gani lekkomyślność A hlw ard- 
ta,, jednakow oż przyznaje, iż A hlw ard t noc 
całą jeździł po mieście, zbierając ro zp ro ­
szone w rękach  przyjaciół papiery  R ich ter 
usiłow ał batalję  skierow ać przec:w an tyse­
mityzmowi, przyczem spotkał się z surow em  
zastrzeżeniem  w iceprezydenta Izby hr. Bal 
lestrem a, iż antysem ityzm  me je s t na p o ­
rządku dziennym. Stócker ubolewał, u  gło­
sow anie pow szechne A hlw ard ta  wcisnęło 
do reichstagu. N ie dorasta  on swej roli., 
nie est to polityk w wielkim stylu.

Na uncy tłum y ludności przyjęły A hlw aid- 
ta owacyjnie. P rasa  żydow ska wyzyskuje 
niem iłosiernie porażkę p arlam en tarn ą  Ahl- 
w a td ł a, przeceniają zarów no jej doniosłość 
jak  i znaczenie osobiste A hlw ard ta dla an ­
tysem ityzm u, a to celem skom prom itow a­
nia tej idei.

B e r l in ,  F reism n ige  Z tg . dow iaduje się, 
iż A hlw ard t przedłożył dotychczas głośną 
broszurę M eyera o funduszu inw alidów , i 
kwity, dotyczące strousbergow skich gryn- 
derstw  kolejowych w R um unji.

B e r l in .  Izb a  panów  przekazała  petycje 
stow arzyszeń antysem ickich o urzędow e 
przejrzenie T alm udu rządow i do uw zglę­
dnienia

Parys. O dbył się pogrzeb F erry ’ego. 
F rzem aw iali: w iceprezydent senatu  B ar- 
deux, P e i i i : ,  R ibo t, m inister ośw tały D u- 
puy i M eline. R ibo t użył słów ; „Była 
chw ila , kiedy niepow odzenia w  polityce 
kolonialnej, kazały w ątpić o tym człow ie­
k u . . . " ,  i d a ie j . „D ał nam  n au k ę , jak  m o­
żna być m ądrym  w nieszczęściu. . .  “ . Ciało 
Ferry 'ego  odesiane zostało do St. Die.

P a ry ż -  Z pow odu, iż adw okaci poszko­
dow anych przez „Societe de D epots" co­
fnęli skargę przeciw  członkom  rady adm i­
n istracyjnej tow arzystw a, Lesseps nie staje 
przed  sądem .

Rzym. Chemicy P a te rn o  i M archia-fava 
orzekli, iż w nętrzności Ceccarelego nie za­
w ierają siadów  trucizny.

Rzym. P rezyden t Izby Z anardelli pow o­
ła ł do komisji śledczej p arlam en tarnej m ię­
dzy innym i JBovia (krańcow a lewica) i R u - 
diniego.

Sof ja. TryDunnł skazał Ilię G eorgow a na 
śmierć, polecił g c ' jednok  do łaski książę­
cej. W  razie u łaskaw ienia w nosi sąd  karę 
p iętnastoletn iego więzienia. Georgow zgło­
sił odw ołanie, W edle obow iązującej p roce­
dury sądow ej m a on praw o apelow ać do 
trybuna łu  apelacyjnego, a w  trzeciej instan  
cji do trybunału  kasacyjnego.

Przyjechali do Krakowa.
Dnia 23 marca.

Gmnd Hotel. St. hr. Grrbowsb' z Krosna — W 
Eisenbtein . Wiednia. — V7ł. ni. Bobrc, ’°Vi z Dłn- 
giego. — M, Simon z Wrocławia. — J. Schltjhta 
z Pragi. — E. Marchot z Paryża. — J. hr. Poto­
cki u Warszawy.

Hotel „pod Różą“. J. Lipiński ze Strzałkowa. — 
L SlomnicLi z Ki» niszowa. — A, Dydyński ze Słu­
pia. - M. H en z Częstochowy.

Hotól Saski. Iii. Frm.ee z Niemiec. — J. Kouts, 
z Wiednia. — 7  Horodyńiki ze Lbyimo.,a. — Z. 
Suszyeki z Bóbrka, — A. Strzelecki z Rukizowa — 
J nr. Tarnowski z OLmżelowa. — T. Kehermann 
z Kańczuga. — M. Vullner z Paryża. — Kr. Go­
dzina z Wiednia. — A. Fink z Komornik — i . 
Giiińher z Facmiecli. -  J. Biedrzycki z Sekuiska.— 
T. V osseler z Pesztu.

Hotel Krakowski. M Sobezyńska z ‘■'oznama. - 
M. Richter z Falkowi — L. "Zbiegniewicz ze Stró 
ży. — W. Heinz z Dąbrowy.

Hotei órezaeńSKi. a . Konr. z Berna. — R _ Pa­
szko’... ka z Kffoff Pol. — J. Kayser z Westfalji. — 
A. Tullis z Loudynu. — M. Karolewska z Będzina. 
R. Bitzan z Wiednia. — T. Ban lialeb z Wiednia.— 
Z. Sułkowski. — K Piliński z Tarnowa.

hotel Ceiurainy K. Russyan z Wmazawy. — 'R 
Neumana z Wiednia. — J  Liek z Makowa. — A. 
Pawluszkiewicz z Duchy. — B, Kozak z Trzebin .

Hotef Narodowy E. Gulbiński z D^ury. - -  W. 
Zuk Skarzehoki z Lyczsjy. — J. K. Roioaniak ze 
Stropkowa — T. Podoski z Miechowa.

Kursa krakowskie.
Z dmą 23 marca 1893 

W aluty
-inole f .p u ro w e . . . . za lOu rubh 
Marki niemieckie . . .  za 100 mar 
20-to irankówka złota .

L i s t y  z a s t a w n e  
za 109 zł im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego.
4 '/37n galic, Bankn hipctecznegc
5°/o
57o . „z 10°/oprem.
4 '/2°/o gauc. T. w. kred. ziem. . . . .  
i '/- / 'u galicyjskiego banku krajowegc 
57o Tow kred. ziem. Król, Pol. ser. V 

za rubli 100, w rublach i kep
Obligacj"

(za 100 złr. im. wari, oprócz kuponu 
bieżącegoj

4J/0 gai. ptz. kraj. k o r o n ................
4J/0 galicyjskie propinacyjne . . . .  
£ 11 ■ komun. gal. Bonku kraj. I. Em. 
5% , ,  „ „ U. Em
4'/ł°/o poż>cz’u krajowej >l.uyjskiej . 
4°/c Listy liknid. Król. Pol. za r. 100

L  sy.
Miasta Krakowa . . .  . . . .

„ Stanisław o w a .........................
Gccrwonogo kiiyża austijackie

„ węgierskie . . .
Węg bndowry tumn (Bazylika, . . ■

płącą żądają

126 75 127 75
59 10 

9 58

100 -  
Igo 8o 
10j 75 
100 70 
100 30

100 50

95 25
96 75 

100 50 
10 25 
ICO —
98 50

23 50

18 50 
i 3 23 
7 oO

59 50 
9 65

101 -  
lOi 60 
110 75 
10i 50 
101 —

101 50

96 25 
9" 50 

1C1 35 
IG. \ ó 
lti: — 
99 30

25 50

19 25 
14 25 

10
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P d zis tm  m  posyczha p re m ^ w a  s r 1864. 
Po 400 zlr. wygrały: Sei. 1524 nr. 56, ser. 
2435 nr. 65. ser. 2469 nr. 77, ser. 2529 nr. 
52, ser. 2550 nr. 15, ser. 2610 nr. 38, 95, 
ser. 2649 ur. 80, ser. 2723 nr. 3, ser. 3366

Z  r y n k ó w  t o w a r o w y c h .
Wiedeń ama 23 marca.

P rodukty  rolne. Pszenica nt jesień 7.61do 7.56; 
na wiosnę 7 50 do 7.49; na maj • czerwiec 7.42 ao 
7 39; żyto na wiosnę 6.49 do 6.48; na maj czei- 
wiec 6.52 Jo 6.50; kukurydza na mą, - c ierwiec 

.91 d j 4 30; owies na wiosnę £ ,92 do 5.93; rzepak 
na marzec ] °.30do 12 45: nowy rzepak—.— do — .—. 
Koniczyna biała 60. -  do 83 —, za czerwoną 60.— 
do 78.— za 100 kilo jęczmień 6 30 do 7.25. sł id
5.50 io G.iO. * ’

Mąka. Pszenna 0 (100 bg.j 15.05 do 16,05; Ni I.
14.90 no 15.u5; Nr. H. 14.65 do lo.40; otrę_y 3.85 
ću 3.95 żytnia Nr. I. 11.85 do 12.£o, H. 10.25 ac 
10.S5, III. 7.25 dc 8.25, otręby 4.60 j c  161.

spirytus. Koni/n^ntowany 10.000 Itr dosiawą 
mtychmiasiową 14.40 do 1A3C; na s osnę U 50 
do 15 — (ceny podnoszą się).

N afta, wosk Ł. p. Olej rzepaków17 z dostawą 
natychmiastową locr 11 ledeń 32.5C Jo 3 3 .-  ; 'many 
z dostawą natychmiastową loco Wiedeń 33.— Jo 
34.25; nalta floiidsdorfskiego t/pu z natychmiastową 
dostawą 16 50 do 17.75_; galicyjska Standard Whit 
mcirU SkiZjńsŁiego 17.60 .ol7.75; kaukazka (flum.j
18.50 do 18.75; a...ery_anska 19.50 do 20.—; Uanka- 
zka (tijest.) trans .c 18.5C do 18.75.

Towary kolonjalne.
Hamburg dnia 23 marca. 

Kawa za 700 kg.: Rio zwykła 79.— do 64.25; le­
psza 84.— do b7.— , prims 86.— do 92.—.

Trjcdt dnir 23 marca.
Kawa za 100 kilogram.: Santos li2 .— do 114— ; 

Fair Average 1 1 0 . - do 112.—; Geyh n pg. gatunim 
137.— do 153.— ; Jawa żółta 135.— do 140.—.

Pragu. dmt 23 marca. 
Gukiei na marzec 18.27 do iS.— ; na mai —,— 

do —• ; Rafinadi 37.— do 37.25

nr. 30, 97, ser. 3348 nm nera 1, 52, 57, 65, 
ser. 3395 nr. 17, 69, ser. 3498 nr. ], 78, ser. 
3563 m 53, ser. 3616 nr. 17, 32, 83, ser.

727 nr. 46 ser. 3792 nr. 35 ser. 3833 
nr. 9.

POCIĄGI KOLEJOWE.
Z K r*kow r odchodzą:

W kierunku L to w »  : 7‘* r.. 8 r., l ó M r., 9-"0 w. 
10 56 w. — W kierunku W iednia. 5l4° ra 6 40 r., 
9l26 r , 3 6 pop., 10 w. — W kierunku W arszaw y , 
5,4° r., 9,2t r., 6l04 -  W kierunku Suchej, No*
, reg° la )zł t J. 8-60 r., 5-60 po poł., 7,s —.— Do 

WieuczAi: 1 pop., dt T arnow a: 5,s0 pop.
Do Kraków 1 przychodzą:

Od Lwowa: 5 r., 6l10 r., 21*5 pop,, 8-a“ w., 9-'! w.— 
Od Wiednia. 6l4b r., 9l44 r., 8‘46 w., 10lB w- — Od 
Warszawy: 7 J3 r.jj 5 p~j>. — Z Rranloy: 84- w. 
3 41 w — Oć Suo >ej NoTrego icza itd.: 6l6 nj 
P 16 pop.— Z Wieliczki: 7l15 w., i  "Taruowa: 8ltsr 
Czas środkowo earopejskL — Sz< zegółowy r )zkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerże n >szepo 

pisma.

NADESŁANE.

( i l ‘ibrul.a Nadt. lane nie yocnodzi od Re­
dakcji, która t l i  za  nią odpovńedziuinoś~' nic 

przyjm uje).

Mieszkanie du wynajęcia
pud  każdym  względem  w ygodne, z w ido­

kiem i z swieżem pow ietrzem
Jeden pokój z kuchnią -  Trz^ p o k o je , 
kacbnfa i przedpokój — Cztery pekoj:, 
kuchnia I przedpokój każdego czasu do 

wynajęcia 249 8 10
Ulica Krowoderska Nr. 19 w Krakowie.

W a ż n e  d la  w s z y s tk ic h
Dojtać mjy.ua w handln

K. Krzysztofowi cza, Linia A— B .w Krakowie.
Najlepszy środek przeciw niesiraceniu formy w u- 

braniu. 8000 ramienników (wieszadeł; dc wiecza- 
nia garderoby dlr Pan i Fanów, które sprzedaję tylko 
no I emitów sztuka' Wieszadła są najaowBzego fa­
sonu,’ różuego foriuatu, tak na futra, palto, surduty 
akotez na ubrania damskie. 262 5 10

Dc wynajęcia od 1 Kwietnia
połowa sklepu

w  R y n k u  g ł ó  j m y m .

Wiadomość w Administra­
cji „Kurjcra Polskiego".

Dr. Adam Bobilewicz
o tw o r z y ł  326 e e

XANCELABJĘ ADWOKACKĄ
w K r a k o w i e  

y jz y  ulicy Grodzkiej Nr. 25.

_  . TOj nadchudząc/ch świętach
poleca 292 1 10

P- T . Publiczności po zniżonej cenie 

Zakład artystyozno-fotograhczLy

K .  Ż e l e c ł i o w s j o e g c
H.akÓB, Podwale 14, obok hotelu Krakowskiego

p o r t r e ty  n a  p la ty n o w y m  par 
P 'e r z e  w  je d n y m  t o n ie  i  akw ar  

r e l lo w e  (N c w o śó !) .
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Nakładem "sita ra ' katoiickiej Dra Władysława Hiłkowskiepr w Krakowie, w yszło  świeżo 
dzieło p. t. P O B U D K A  S E R A F I C K A

czvm Wzór doskonałego Zakonnika PizelUad 
z czasopisma: ii Acta Ordinis !¥linorum“ JM Wł, M. vstron 664 w 16 ce). Cena egzemplarza oprawnegu w płótno angielckir bryzowe 

z czarneml wycisnami, brzeg pasowe I  złr. "1.5 rt., pocztą o 20 centów więcej.

PEOBNli OGLOSZWIA.
DO w yrazu zwykłym drukiem  
*  e t., tłustym  drukiem  po .5 ct., 
Minimum ceny ogłoszeń S.T et.
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Oklepik z pokojem, tamie Inkal 
^  obszerny z ogrode..i, zaatny 
na restauracje, piwiarnię lub mle­
czarnię do v ;  najęcia przy ulicy 
Warszawskiej Nr. 3 pierwszy 
dom za kościołom św. Fiorjaaa) 
w Krakowie. 128 6 6

Ody ni irzeoa inserować wdzier 
"  nilach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranieznj-ch, 
to załatwiam zawsze najtaniej 
przez Centralne biuro ogłoszeń, 
Lwów, ulica Kopernika II. 203

Centralne Biuro sprawun/ów dla 
prowincyi. Lwów koperuika 11. 

pośreaniczy w zakupie wszekiek 
iowarow, wysyła tylko za zaliczną 
i policzą 5°/0 prowizji. 203-

Poszukuje się pokoju wraz ze 
iuułe— przy przyzwoitej ro­

dzinie dla d imy i średnim wie­
ku Oferty składać w Administr. 
=K’uj. Pol.- w Krakowie pod lii, 
A. R. 137 1 2

ażne dla wszystkich I Dostać 
można w handlu K. Krzy- 

sztoFowicła, Linia A—B w Kra­
kowie. Najlepszy środek przeciw 
niustraceniu tormy w u iranin. 
8 0 0 0  ramieaników (wieizadel) 
dc wieszi nia garderoby dla P; ,ń 
i Panów, które sprzedaję tylko 
po 15 ct. sztuka! Wieszadła są 
najnowszego fasonu, różnego ibr- 
matu, tak na futra, palta, sur 
duty, jaku też na ubrania dam­
skie. 47 5 ?

Nauki kroju podług najprakty­
czniejszego i najłatwiejszego 

systemu wiedeńskiego: sukien,
ckryc, żakietek. rotund i t. d. 
oraz wszelkich ubiorku ,v dziecin­
nych, .vyu< zam z wszelką dokła­
dnością. Uczennice zam.ęjscowe 
znajdą u mnie umieszczenie i o- 
piekę. Zarazem wykonywam wszel­
kiego rodzaju rohoty w zakres 
toamty damskiej wchodzące. 
Łatkiewlczowa Krakowie, ul. 
W isEa 1. 4, I  piętro.

Mas‘o dworskie kuchenne do­
skonale. kilo 1 złr. do sp.ze- 

dania. .dał,- Rynek Nr. 5 J i  u 
w Krakowie. 135 2 3

:  j o o o o o c u t d  3

DOM PIĘTKO WY g
w Skawinie

sk ładający  się z 11 pokoi, 7 pi .raić i stodoły  o m  
24 m órg  pola, 6 m orgów  lasu , jesi zaraz do sprze­
dania lu b  w ydzierżaw ienia. 8 n u rg ó w  je s t obsiane j 
ozim iną. W iadom ość w  propinacji przy cm entarzu  

krakow skim . 293 1 1

W A R I i STEm m

* r ? k o v ie ,
ZJlO| flt.l 7('TKl

UW i l p f s e  czcionki i maszyny
i M k . . i i y i v a  r o b o t y

s i i  e ,  tńm ’ OZCJ

IV: 1*1m

W
l i

od 1

Pierwszy główny i wyłączny skład serów dnserowych 
i szwajcarskich tak krajowych jak i zagranicznych

1 1 E 0 N A  S Y K U T O W S K I E G O
w  K r a f r o w i e ,  u l l o a  3 a : e w s l i a  X. 1 2 .

poleca na stępujące gatunki, a to:
Ser tomadou'- . . siło 70 ct

„ Limburski . . .  „ bu „
„ Yminkowy w laskach „ 50 „ 

Szwajcarski krrjowy , 70 ,  
„ Ementaler . kilo 1 złr. 50 „
„ Eidamer . . „ 2 „ — „
„ Roąuefort. . „ 2 „ 50 „
„ Parmezan . „ 2 „ — „

Nadto posiada jeszcze inne tu n.e

Ser deserowy najprzed. szt. a 20 ct.
Imperial 
Alpejsiu . 
NjufcLatelski 
uiplawski do piwa. 
De Brie .
Lu wina . 
a la HageuLergski 
Came"b irlo .

,12 
,10 
, 11
, 5 
.90 
, *0 
, 18 
, 18

wymienione sery tak krajowe jak i zagraniczne, tudziez rulód powi 
dło, śliwy, oporki, rydze, g-zyny, BULION, słon nę, smaiec, masło 
splunę i dest.owe, bryndzY 1 lyby wędzine. — Zaopatrzywszy swój 
skład w towar doborowy, po'ecam się i nadal łaskawym względom 
1214 Szanownej P. T. Publiczności. 18 26

4<>44 *4C 4iw 444< 3 • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ '
|  C U ^ I E R K T

p u d  firma 4

•S E E M A N  i H3SND1BY0I-I|
KRAKÓW -  SUKIENNICE, ♦

p o le c a ją  n a  ś w ię t a  w ie lk a n o c n e  J
♦  Mazurki lub Torty w 26 gatunkach najprzedniejszych. Nack, 5
♦  z sera ; maku, jako też wyborne Przekładance z konfiturami <5 

od złr I-5U, 10 i wyżej. Jaby z ciasta parzene o, Baby war- ^ 
azawskie, od zlr. 1 do 10 Kołacze (Jajeczniki) od 50 ct. d o , .  
5 z»r. Wielki wybór baranków od 12 ot ao 5 zlr. za sztukę. 4

i  Jaja, stoliki, talerz/ki z święconem z cukru oraz jaja jedwa- 9  
J  hnf aksamitne, szklanne, porcelanowe, drew liaue i kartonowe ® 
■ ►o miernych cenach- Cukry deserowe, pnmadki, praliny, cze- 4  
4  -uiadki z najwyborniejszymi smakami w 40 gatunkach różnych. *  
'2  Najwyhomiejsze owoce franruzkie karmelki w 12 gatnnkach, ^  
Z  zawsze świeże. Bumbuniery kasetki, kus^yczki, pudelka kar- , ,  
4  tunuwe m najnowszym guście. — WINA francuzkie, włoskie ^  
4  i mszpa.iskie, Likw°ry francuskie, holenderskie i krajowe, jako 

rez niezrównane w doDroci Wódki własnego wyrobu w cenach J  
X umiarkowpny eh. 4
■, \A’»zelkie zamówienia listo 1 o lub np prowi icję wysyłają j»
J  się wedle życzenia łaskawych odbiorców z wszelką staranno- 4  

n: oznaczony czas. — O liczne i /czesne zamówienia x
bzając, puleci my się łaskawym względom , y
1 3 REHMAŃ i  IEENDRYCIL ł
4 » 4 '» 5 I 4 » 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 I 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4

I

B i s  Na Święta, 40̂ BĘ
k  D a s p o a ó b  p r a c fS ii p r /.y r z ą

|  I I' I |’ , d z  m e , w  fcaźdej i l o ś c i  d o  
n a b y c ia  p o  c e n ie  9 5  c t  z a  1 k ]g . p o le c a  

h a n d e l  d e l ik a t e s ó w  284 3 5

E t T e l B n y  M u c . b . o w ; c z : ,
ulicu, Zwierzyniecka Nr 52 y  Krakowie.

P r a c o ™  rz e ib ia T S lo -J ta iM p ia fs la  

KAZ IM IERZA  MULARSKIEGO
♦  w KRAKOWIE, przy u licy  Rakow ickie] pod 1 .3  ^
‘t  wykonywa 148 1 10 ♦

ws-elkie roboty w zakres tenże wchodzące.
Pom niki gotowe na składzie. * ^ 8  j

4 4 » 4 4 4 0 4 4 4 ł > » 4 4 4 4 Ó '> » » » » » » » » » 4 4 4 » 4 » 4 4 4 4 Ą » ?

S d lO  i PORTERU
Z  B R O  ^ 7 V ^ . i . 7 F ^ U

i s ^ i ł r i c m i c i i i  a l b r lChta
■ w  Ż y w c u .

Takowe ^pruedaję po następujących ceuach:
Piwo cesarskie .  10 ct. 

marcowe „ 12
Porter 
Ale

16 ct 
16» ^ łlD - . . . .  -Ł v  »

Przy odbiorzo 10 bn.telBk naraz odpowiedni rrbat. R5 
wniez przyjmuję zamówienia na piwo żywieokie  

w  beozkaok. 741(20-20)

G. LhlAR. —  KRAKÓW,
ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwćr^n.

Ś W I A T
dwutygodnik ilustrow any

stycznia i893 znowu wychodzi pod redakcją
Zygmunta Sarneckiego.

Czasopism o to literacko artystyczne je s t najLogatszem  
w treóć i ryciny, a zarazem  na/łanszem czasopism em  

obrazkow em  po’:kiem.
D rukuje obecnie bardzo  in teresu jące powieści, oraz 
cenne p race naukow e i literackie najznakom itszych a u ­

torów  naszych.
7REN TJJC ER A T A W Y N O S I: 

ro c z n ie  12 z łr., p ó łro c z n i 3 O zzr., k w a r ta ln ie  3 z łr.
P renum erow ać najlepiej w prost w :

Adm inistracji „Świata" Florjańske 4-0 
w  S ra to w ie .

P renum eratorow ie roczni i półroczni otrzym ają 
w ciągu roku piękne prem je heliograw iurow e. 213 10 12

V I L L  A K T  V E R
prawdziwe, naturalne wina z gór, stare, wytrawne, białe i cz°.i 
wone, wina stołowe il 22, 2'< i 26 c t ; w, borne deuertowe 3 30, 
30, 40 ci. i wyżej zs litr. Wyborowe gabinetowe, Samoroctner, 
wódai śliwowicę i wibański Coguac wysyła na próbę w be­
czułkach 50—60 ]'- " " o n o d r  i n h o  I f o l l a r a i  ■ fłpa" 
trowych za gotówkę t l l l l o u M J  IVCL Tl c dtaten-
Busitzung in Yillany (Unąarn), Beczułki przyjmuje się powro­
tnie po tej samej cenie franco. 276 4 6

l0 0 0 0 IO 0 0 0 O 4 4 0 0 0 0 O f>

ko ści i
Jparow ane lub preparowane kwasem  siarkowym
• mąlcę rogową, supsrfcsfaty i :p. §

Odznaczone na wielu wystawach, dostarcza po bezkonkuren 
S  cyjilie nizkich cenach z zaręczeniem podanej ilości, proceuto i 

•vej azotu i kwasu fosforowego: PaiuWa fąbcyKa spodjum, 0  
2  kościanej mąki i sztucznych i.awozów B. Suhónberga i Fran 
X kia w Krakowie. a
2  Zamówieniu przesyłać należy alno do Agencji 31 a Rc(
X ników W-go 8 . Mikuckicgo w  K rakow ie, Rynek a4, lub i  

do podpisanych. 3
D. ScliOulbe^g \ F ra ^ e l, S

’ 187 8 12 w Krakowie, ul. Mostowa I. 6
• O 4 0 C O 0 I 0 0 0 O 3 0 0 0 9 0 0 9 3 0 1 ? 3 O 0 0 0 9 9 P 0 O 0 0 0 0 0 0

<N

LEOPOLD L^YfSKI, Lwów, ulica Kopernika 2.

Do panów Właścicieli dóUr!
DŁAWN1KI, przyrządy do ratowania bydłs przed 'dła­
wieniem p i 5 iffl Wszelkie ARTYKUŁY ROSPOYj it- 
SKIE, . - RB Y  OLEJNE gotowe d i użycir aZC ZOIK I 
i ZGRZEBŁA dla koni. Szczotki do ra.yria powuzów. 
SKÓRKj. ireliuwe, MYDŁA do siudeł. Nieprzemak Ine 
SMARf WLOŁA do skóty. I  AKIER matowy du ok.iry 
(Cirage ETaruaióe) \  ASELINA, K IT  du kopyt, P Ł lŃ  
rcstytucyjny KWIZDY. Proszek kouueuwurguki, AK 
T Y K U Ł I GUMOWE: p ły ty  i węże poleca Dajtaniej

SFŁAD FARB i MATERJAkOW 2005 3 ?

Leopolda L i t y ń s k i e g o
WE LWOWIE, ulica K opernika 2.

LEOPOlD LITYŃSKI, Lwów, ulica Kopernika 2

10 m edali zasług i, dyplom  uznan ia i dyplom  honorow y 
n a  w sz e c h św ia to w e j W y s ta w ie  w  A n tw e rp ii

za niezrównane

W yroby kosm etyczne t o a l e t a  i perm m ege.
A n t l l o i  n il ia  Żaden a!uykuł to betowy nie mnże rywali- 
P i l l  Lalo u ILI I r , ,  zować pod względem skutku i dobroci z 
4NTILENTILIA. środek en oirzymanj z odświeżających sub­
stancji usu- a w krótkim czasie: piegi, plnmy wątrobiane, bli­
zny i-d., aadaje cerze świetną bladość, świeżość i delika­
tność. — Ceni 2 złr.
O i h n ł n n  włosom Siwym i wypłowiałym no kilkakro nem 

, l l l l l  użyciu przywraca piękny kolor. P1LII TON nie 
farbuje, lecz tylko odmładza włosy, którp pod wpływem tego 
znakomitego środka odzyskują pier. otn- b irwę, miękkość i po- 
iysL. — Cena flakonu jf złr. 50 cnt. ’ ________________

|  W - r .[ f f n ł l  i. nulsilni jsze wypadanit włosów wstrzymuje, ce-

R* dU “ - ‘ III bulki włosowt wzmacnia i do wytwarz: mla i po 
rostu włosów pobudza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 
— 1 złr. 60 cni.

e T T D Y l  K S T Ą Z E O Y
nie zawiera ładnych metalicznych przymieszek, jest to najczy­
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinni, przyjemnie przylega 
do twarzy nadaje piękną, naturalną białość i jest nieocenio­

nym środkiem do hyąijniczuego upiększenia twarzy. 
Pudełku małepudru białego bO cl., całe 1 złr., z łabędziem 
1 złr. 50 ct. — Różowy dla blondynki, kremowy dla szatynek 
i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 1 złr 20 ct., z łabę­

dziem 1 złr. 60 ct.
ri f l / n r i ‘ I f i i f l l l r n u i a  U suw  z twarzy prysocze, liszaj,
w w u u a  II IIIL U f Ci trądziki, pierzchniecie, i łuszcze­
nie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświe­
ża wybi łla i wydelikaca, — Ceug 1 złr.____________________

Mydto Kosmetyczne. na deliketno-cią i nad r
przyj'emnym zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobie­
ga pierzchnięciu -ąk i twarzy, bardzo dokładnie oczyszcza horę. 
Usuwa piegi' i żófto-hrunatne plamy z twarzy, — Cena 60 cnt.

JAN IHNATOWICZ
wg LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernik h 3 ul. 
Halicka, róg Boimów. W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20, w CZE1 - 

MOY CAC 4  Rynek 1. 2. łOOS I I I

Sadzonkę, nasiona leśne ii drzewkajogrodowe
starann ie opakow ane, rozsyła za zaliczką, pocztą lub  koleją 

leśmłctwo ZflSfsów pod Czarną.
S A D Z O N K I  L E Ś N E  

Cena za 1000 sztuk

Sosna zwycz. 1 i 2 let. po 50 ct. i 1 zł. 
- “ ;irua, I

, „ ami rykrr (i 2 let. po 3 5u zl. 
Świerk 2C.3,4 i o let. po 1,1-50 2, 2-50 „ 
M mrzew 2, 3 i4  let. po 2, 2-50 i 3- -  „ 
Olcha 2, 3 i 4 let. po Ż-50, a i 3-50 „ 
Brzoza 2, 3 i 4  let po 2-50, 3 i 3-50 „ 
Jasion 1 rocz. 8 — 15 cm 3-50 „ 
Jawor i roczu? 10 — 25 cm. 4.— „ 
Klon 2 "et. 2 5 - 1 )  en , Q-— „ 
Akacjr ao 3 0 - 5 0  - 8 0 —100 cm.

po 2, 2-50, 3, 4 złr.
Crategus (na żywopłoty) 15—30, 

25 40 ct., 8 i 10 złr.

N A  S I O N A  
Cena za funt =  y2 kig.

Sos j a  zwyczajna 1-60 zł. 
„ czarna 1-10 „
„ amerykan. 4-- „ 

Świera 1-10 „
Aloarzew 2-— „
akacja —-30 „
Brzoza —’40 „
Olcha —‘50 „
Jasion —-30 „
Dostawa do kolei dar­
mo, a wi/reczk* na na­
siona i za opakowanie 
sadzonek liczy się wła­

sne koszia.

D R Z E W K A  O W O C O W E  
Cena za 100 sztuk

Dziczki jabłoń. 25 50 cm. 1 zł.
„ gruszek lo—25 „ 1 „

Leszczyna gat. wyb. 25—50 „ 3 „
Porzeczka duża słodki, czerw. 6 , 
nipa szerokolistna 25- -uO cm. 4  „ 
Kasztan zwyczajny 25—50 „ 3 „
Oijrń Chrystusa 70— 10O „ 4 „  
Wiąz 70—100 „ o „
Jasion 100—140 „ 4 „
Ja\/or 1U0—140 „ 5
Klon 100 -110 B 5 „
Akacja _ 120—150 „ 2 „

Mniej jak 10 sztuk z jednego g„- 
tunku nie sprzedajemy, i  niżej 100a mzej
sztuk nie wysyła się.

Świerni i sosny od 100 do 140 cm. po 30 ct. za sztukę.
W razie łaskawego zamówienia, upraszamy o podanie poczty i stacji kolei.

Z wysokim szacunkiem 214 8 10
Z a rzą d  l e ś n y  w Z a s s o w ie  p o d  C z a r n ą , o . p  Z a ssó w , s t. te ! . C z a rn a .
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Handel herbaty ^
ehińsko-rosyjsk ie j  fj 

EDMUNDA RIE0LA ‘
we Lwowie, płac Marjaeiii 10,

poleca ze zbioru majowego:

mco

m<s>

cd"

fi klg. C o n g o ................................... I ‘60
„ Souchong czarna . . . 2- —
„ „ zbiór majowy . 3-
„ Kaysow czarna . . . . v  —
„ wys.ev.k! herbaciane . . P30
, wysiewki z najlepsz. heibat 1‘60

Zamówienia z prowincji wysyła się 
odw otną pocztą. 42 i04

Opakowania nie liczy się.

CS,

X  W  Na święta polecam wyborne

IWO SKAW IŃSKIE _
m arcow e, trers^  ersalne i PORTEB,
Y7 beczkach i butelkach, po ceuach *  

um iarkow anych.

Główny skład w Krakowie
przy u l. F'orjar.skinj L. 2C, —

Filja przy placu Mariackim L. 3. ^
W  :,o d ^ ć r z u

yi mojej restauracji w B,ynku,
Z T S T a .  p r o w t Q . c r ę

w ysyłam  w p rest z brow aru w  Skawim e.
O łaskaw e i liczne zam ów ienia uprasza

AI.3IN KGLLGR03 w Skawinie. I

nnununt ̂ x^nn>tnnnnnrM: r n  r  tu***

295 1 3

C. k. upizywileiowena

pracownia wyrobów metalowych
Le j arn i a  z c y n k u  

i spucjalna fabryka klozetów

we Lwowie, ul Piekarska I. 13
uwieuciiuiia srebrnym  m edalem  n a  w ystaw ie b u d o w l.w 1’ 1892

W ykonuje pom niki m etalow e i wielki zapas 
w ieńców, odlewy cynkowe, roboty ornam entow e, 
pokrycia Jachów  różnego system u, w anny, tusze 
klosety nadkanałow e i pokojow e (nowy wynalazek) 

Cuuuiki rozsyła g ratis  i iranco. 25 52

Chrystus w  Grobie
m alow any na  płó tnie i n t deske naklejony, 10/ i i 2 
ctm. duży 15 złr., oraz m ab w an y  olejno n& papie- 

rze g% 5 ctm. za 5 złr. do nabycia 
w specjalnym składzie artykułów dewocyjnych, obrazow

i książek do nabożeństwa 105 5 20

K e s i m i e r z c ,  Z a j ą c z k o w s k i e g o
pud „A niołem , P lac  MKrjaekl 8, w K rakowie.

{Z i ó ł ka  p iara iDwe
D r  a  S e  b  b u r g e r r

Iedynv środek przoefw choro­
bom płacowym, mianowicie: u- 
porózywym katarom, kairiowl, 
zapaleniu i gardła, curyf 3, za- 
flegmlenu i t .  ]
2 0  o t . ,  za sfcTapCł 1 opako 
wame o 10 ot więcej. Bo aa 
hyuia w  aptece .podzJotągłową* 

Leona Rosnera w Krakowie.
1107 34 4)

2 złote 13 sreb-nych 
medali.

S ^ iz d y  korneu-

9 liotów pochwalnycn 
i honorowych medal-'.

burgski proszei
do żywienia koni, bydła ••ogatego i owiec.

Od 40 lat używany we wzorowych gospodarstwach braku Jo- 
bre: paszy i dla poDrawienia zwiększenie, mleczności krów. 

CEna za pud-iłko 70 ct,. V2 pudułka 35 ct.
Do nabycia w aptekach i droguerjach. Należy ' /racać pilną 

uwagę na markę ochronna i żądać wyraźnie:
Kwizda's korneuburger Yieh-Nahr Ful«er.

Główny skład FRANC J0H- KWIZDA c. i k. austr. i kr. rum. 
dostawca nadworny i aptekarz obwodowy w Komenh”rgu pod 

Wiedniem. 196 I I

Państwo n «  stara
p o d  C za rn ą

rozsyła za zs liczką, poczta lub 
koleją

sadzonki i nasiona 
leśne 23& 5 ?

s tarann ie  opakow ane. 
Nasiona świerka za funt =  1/2 kg. 
1 zir. Sadzunk iosny 1 i 2 let. 
silne po 45 i 90 c t , sadzonki 
świcrk£ 2 letnie, silne po 80 ct., 
sadzorki >1 szyny 2 letnie, silne, 
po 1 złr. 8u ct. za 1000 sztuk.

P S T U U f t C J A

TURLIŃ3K IES0
w j Kra ko wie,

w hotelu „pod RÓŻ4". 
OMao za 1 złr.

Piąislr cl. 24 M arca.
Barszcz zabielany.
' cn ornmć tapio a.
Rosół z wermiszelem.

Jajka z sosem śmietanowym. 
Muszelka wmayonezicz ryby. 
Szt. mięsa, sos grzybowy.

Lozbef z jarzynkami.
Mostki cielęce faszerowane. 
Karp i  la Burdelaise.

Pierożki gryczane z serem 
i śmietaną.

Orouton au maieire. 
Galaretka.

Ziemniaki.
Zarząd dóbr Balioe, poczta 
Zrblerzów, sprzedaje wybo­
rowe ziemniaki po 2 złr. 
25 ct. z odstawą do mie 
szkania. 'Kramów" Zgłosze­
nia przyjmuje do 1 kw ietria .

E C a n d e l
pod firmą

H. Kretschmer
w a rab o w ie , g ł. K ynet, 1 .10 ,

poleca przy nadchodzących świę­
tach w a? cl kie towary korzenne 
i koionjalne, w najlepszych ga­
tunkach i umiarkowanych cenach, 
wina, rum jamajka, koniak frau- 
cuzKi, wyborowe śiiwJri i powidle 
ora: ameryKansKi prędkoscnnący 

K.er bursztynowy a a zapuszcza- 
286 nia pocanzek. 3 10

W szechstronnie ry k sz la łc o n y

O g r o d ln ik :
wolny, lat 36, pracujący od dłuż­
szego czasu w większych znkła- 
dacn ngrodniczycn w Morawie 
i Wiedniu, szczególnie biegły w 
zakładaniu ogro 'ó i warzywnych, 
wmnic i szkółek, jakoteź w pie­
lęgnowaniu ananasów, Kwietnie 
znający racjonalne gospodarstwo 
owocowe i szczepienie, polecony 
przez największe powagi : posia­
dający znakomite św:idectwr.. po­
szukuje stałej posady w kraju 
lub za granicą. Łaskawe ferty 
pod f .  IC. Biegły w Administr. 
iKurjera Polak.-- w Krakowie.

-    oSS t j

MaI j  domek
w raz z ogrodem , pięknie 
położony, najchętniej w gó­
rach, składający się z 2 ch 
pukoi i kuchiii, w ynajm ę 
zaraz na rok. Łaskaw e oferty 
pod i. S. poste-rest. Tarnów 

287 1 2

Nowo otw orzony

SKŁAD

sreber ctećsiricA
z renomowanych fabryk

z ™  ira u  jją  długoictuiej tnvu- 
łoścl, po bardzo niskich cenach

polecs

D. Kuśnierski
Lwów, plac Marjacki I. 3,

od ulicy Krętej obok hotelu 
ŻÓRŻA.

Illustrow ane cenniki na zada­
nie g ra tis  i f r a n o .

Dwa pokoje frontowe
215 na I  piętrze, 2 3

każdy z osobnym wchodem, 
z meblami, z usługą lub bez, 
od 1 kw ietnia b. r. pojedyn­
czo lub razem do wynajęcia 
pizy u) św. Erzyza t. il, 
druga kamienica od ul. Mi- 

kołaiskiej w  Krakowie.

y f -

Franc:sreh Radomski
m e c ł i a n i l Ł ,

¥ Krakowie, ul. FIorjaAska 26
przyjmuje do naprawy

maszyny do szyci?
i  w elccyp ed y ,

tudzież wszelkie najtrudniejsze 
rohoty w zakres mechanik1 weno- 
dzące. Najlepsze maszyny Siti- 
gera sprzedaj i o 10. welocypedy 
zaś o 20 % taniej jak wezyst- 

fiie han Ue. 198 4 ?

W sz e lk ie  p a p ie r y  Tyartościoywe, bankno- 
t | zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod n?j- 

Virvn sfTulrjtTTnf trarunkami

w  _ E £ r a k o w l e ,  l i y i e k  1 .  3 0 .  Z le c a n ia  
z  p ro w in c ji  r is k u te c z n !?  o d w r o t m  p o c i t ą  Ib *  

U c z e n ia  p r o w l i f t .

Wydcwaa antnliy 1 •dpewla^zlahy^rehakter: Dr. Jizet P"łiw»k!. Rrek Wł. L. A r iy n  i Siłłkl, pod arzfdoic lana aedpwskiono.


